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Krakow 29 stycznia. 


Podajemy według zapisków stenograficz- 
nych przemówienie dep. Dra Kazimierza 
Grocholskiego prezesa Koła polskie- 
go w Izbie deputowanych Rady Państwa, 
miane dnia 25 b. m. podczas rozpraw nad 
traktatem berlińskim: 


„Korzyttam z nestręczejącej sig ną mocy rega- 
laminu sposobności, aby ze wzgleda ra Wézorajaze 
przemówienie deputowanego z większej posiadłości 
„dawnego obwodu Samborskiego złożyć oświadczenić 
w imieniu moich przyjaciół politycznych. 

. Pan deputowany pomimo że jego zapatrywanie 
nie zgadzało sig z zapatrywaniami bardzo wielu 
mowców, których słyszeliśmy, wziął Sobie za przed- 
miot swej nieprzychylnej krytyki, oprócz mowy Mi- 
nistra, jedynie i wyłącznie mowę, którą wypowie- 
dział w naszem imieniu dep. Dr Dunajewski, wy- 
rażając w niej nasze prawne zapatrywania. Że 
w. Galicyi, jak w każdym innym kraju, gdzie ludzia 
żyją, czują i zajmują się sprawami publicznemi, 
muszą być różne zapatrywania, rozumie sig samo 


_ przez się. W czasia ostatnim może nawet ta róż- 
dica zdań nieco sig zaostrzył», ale mimo to pcsto- 


wie polscy z Galicyi prczytywali sobie za obowią- 
zek uważać się tu, nawet po zaprowadzeniu bz- 
‚poßredaich wyborów do Rady Państwa, w duchu 
Bwego statutu krajowego, nie za posłów ż poszęze- 
„gólnych okręgów wyborczych, nia za posłów repre- 
zentujących ten lub ów interes, nie za reprezen- 
tantéw tego lub owego zapatrywania, 
rodową reprezentacyg cal:go kraju 
Ski z prawicy). 

Odpowiednio do tego szli we wszystkich spra- 
‚wach zgodnie i starali s'ę tak interesa państwa, 
„jak interesa kraju zawsze zgodnie, według najle- 
pszego rozumienia i rajsumiezniej strzedz, popie- 
rać i bronić, Zdsje sig tedy, jakoby deputowany 
z większej posiadłości dawnego obwodu Sambor- 
skiego zaczepkami Swami przeciw stronnictwu na- 
szemu cheat wysoką tę Izbo czynić widownią wa- 
Kai między deputowanymi polekini. Wobec tego 
mam zaszczyt prosić. Wys. Izbg, aby przyjgła za- 
pewnienie, iż wierni naszemu przekonaniu i z Całą 
świadom ścią naszego obowiązku, oszczędzimy Wys. 
Isbie widowiska waśni między deputowanymi pol- 
skimi i dla tego na żadsą zaczspkę nie odpowie 
Jay. Nie odpowiemy nawet wtenczas, gdyby nam 
ciśnięto w oczy, Za jeden deputowany, nie podzielający 
naszych zapatrywań, reprezentuje zapatrywania i 
uczucia większości Polaków, nie odpowiamy i wte- 
„dy, gdyby nas podejrzywano, że jesteśmy przeci- 
wni stosanko a koastytacyjnym w ogóls, a przy- 
‚chyloi absolutyzmowi dla tego, ponieważ inaczej 
-tłumaczymy przepia konstytucyi. Za jednak mogę 
zajść okólicznośii, któreby nas zniewoliły przerwać 
„milczenie, nie potrzebuję dodawać. Rozamie sig to 
„Bamo przez się. ) 

A ponieważ zabrałem już głos, przeto mam za- 
szczyt oświadczyć imieniem mo:ch przyj:c:ół poli- 
_tyeznjch, że w razie, gdyby wniosek uczyńiony 
w naszem imieniu przez dep. Dra Duna,ewskiego 
pozostał w mniejszości, wówczas za względu na to, 
32 przy pojawiającem sig obacnie rozd rojeniu stron- 
‚kistw możnaby sig obawiać, ża żad:n wniossk nie 
‚unyaka większości, głosować będziemy za wnioskiem 
większości komisy; mniemam bowiem, iż megłoby 
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|gdyby ostatnia rozszerzyć stę miała, W Rosyi wie- 


lecz za na- 
Galicyi. (Okls- 


12 a 


jmuje sig. 
ywają niszczone. 


to znaczyć, iż Wys. Izba odmówiła swago zatwier- 
dzenia traktatowi berlińskiemu*. (Oslaski z pra- 
wicy). i 


nn ED By a 


Wieden 28 stycznia. 


(||) Było do przewidzenia, że Rosya za zła we- 
źmie energię, jaką „rozwijają Niemcy i Austro- 
Węgry, aby przygotować obronę przeciw zarazie, 


trzg w prawach tych przygotowawczych zły zamiar 
nadania rozgłosu zarazie, tudzież pewnego rodzaju 
cdwetu polityczuego: : Oczywiście rozumowanie to 
jest bezzasadnem. Dość tylko spojrzeé na spadek 
papierów publicznych, na pcpłoch, panujący na gieł- 
dzie tutejszej. Wczorej giełda przebyła rainy dzitń, 
a wieczorem dopiero uspokoiła nij, wskutek ogło- 
szenia: depesz urzędowych ambasadora austryackie- 
go w Petersburgu, podłag których zaraza bynaj- 
mniej nie wsrązta. Fakt, że głównie z Berlina wy- 
szła inicyatywe, aby zawczasu pomyśleć o środ- 
kach ochronnych, powinien przekonać Rosye, że 
pobudki polityczne są obcemi rządom, w: Niem- 
czech i w Austryi. Że zaraza: może za sobą potig- 
gnąć następstwa polityczne, jest: rzeczą zbyt 
pewną. Przyspieszenie ewaknacyi ziem. tureckich 
przez wojska rosyjskie: okaże się w. danym razie 
koniecznością sanitarog. Żądanie takie nie miałoby 
nic upokarzającego dla dumy państwa rosyjskiego. 
Kt 5 obeznany doskonale z prądami politycznemi, 
jakie obecnie górają w Rosyj, wyraził się niedawno 
temu: „Nie widzę powodu, dla częgo Rosyanie 
mieliby: sprawę ewakuacyi  Ramalii lub Bałga- 
ryi, lub ewentualności o: przyspieszenie takowej 
ze względów sanitarnych — postawić na. ostrzu 
miecza. Przygotowali oni tam wszystko tak zna- 
komicie, że : ich. cbecność „stała. Się , zbytecźną. 
Połączenie Rumelii x. Bułgaryą w jedno państwo | 
okaże się konietznością i spadnie na Rosyę, jak 
owoc dojrzały. Dwuinaczna rola, jaką z. taką. £r9- 
cznością nadzwyczajną odgrywa jenerał Dandukow- 
Koraskow, jest tylko. możebną w Rosyi, gdzie nie 
zachodzi obawa. :lub. potrzeba interpelaogj parla- 
mentarnych i odpowiedzi pa takowe i gdzie kłam- 
stwo na porządku dziennym, gdzie mówią nieprawdę 
i urzędowo i niearzędowo*. > i 

‘Obrady nad traktatem  barlińskim zo stanowiska 
apozycyi nie: były tak bezskutecznemi, jek sig z po- 
czątku zdawalo.: Dyskusya zrodziła i ustaliła anta- 
gonizia największy między przeważną więśszością 
stronnictwa wiernckonstytusyjnege a kierunkiem 
rządowym w sprawie polityki okupacyjnej. Chwiia 
obeena przypomina sytuacyę po upadku Schmerlia- 
ga lub sytuację, gdy hr. Hohenwart „objął rządy. 
Jakiekolwiek ministeryum powołane będzie do ste- 
ru, musi podjąć walkg z. tymi deputowanymi, ce 
wczoraj głosowali za wnioskiem p. Herbsta. Przy- 
szła Rada państwa będzie widownią zaciętych za- 
pasów konstytucyjnych. 


Berlin 26 stycznia. 


(B). Wiademy wam los, jakiego doznał wniosek 
Hesremana o'zashowania wolnosci; mo+y w marla- 
imonció: +Wniosek odrzucony, a. jak, National .Ztg 
otwarcie: präyzasje, z tej przyczyny, iż wyszedł od 
katolików: Jistto taktyka znana cd dawna i Wy- 
chodząca tylko. na. zgubę: / liberałów. Z „początku 
chciały: stronnictwa liberalne wraz z konserwatywne: 
mi wniosek: centrum. z góry odrzucić, niby ze wzglę- 
da na‘niekompetancyg : sejmu. praskiego. w. rzeczy 
dotyczącej samego tylko parlamentu. Brak ‘kompe- 
tencyi był oczywiście tylko pozorną przyczyną, rze- 
czywistą zaś obawą związania. sobie rąk wobec rzą- 
du-i wybortów. Zresztą. sam, kanclerz nieodmów.ł 
sejmowi prawa. wezwania rządów, aby w Redzie 


„Część literacko-artystyczna. 


RZESZA 


WSPOMNIENIA Z WYGNANIA 


Józefa Tańskiego. 


Rozdział V. 


Życie polskich wychodźców na obczyźnie, ma 
; pewną analogię z podróżą morską. Znałem mię- 
‚day emigrantami ludzi. żelaznej woli i niezwykłej 
"energii, charakteru, zdolnych tak samo, jak stoi- 
ezny: Mucyusz Scewola, włożyć rękę w zarzewie, 
bez okazania na twarzy najmniejszego cierpienia, 
a jednak na pierwszym kroku tułactwa, padli o- 
fiarą bólu,, który przeważył ich siły — inni zaś 
równie szlachetni, ale na pozór słabi, potrafili 
przetrwać najcięższe próby. 
‘o: W tych znojnych zapasach z losem, człowiek 
; wytrącony nie raz ze swojej osi, zwichnięty w głó- 
„wnym swoim kierunku, zwracał myśl wyłącznie 
ku przedmiotom, w których niegdyś serce znaj- 
(„dowało, słodycz życia — i stawała mu coraz wy- 
( raźniej przed oczami rodzinna strzechą, pod kto- 
rą zakosztował pierwszych słodyczy Życia, ko- 
‚chanka z. magnetycznem wejrzeniem, stracona po- 
zycya spółeczna,i biedny wygnaniec porównawszy 
przeszłość z obecnością, zaczynał wyrzucać sobie 
¿jako szkodliwy: szał. młodości, swoje poświęcenie 
dla ojczyzny, swój patryotyzm, jednem słowem, 
wszystko co zrobił, szlachetnego w swojem życiu 
1 jako Polak. 
» Po takim zwrocie, następowało naturalnie zbez- 
owładnienie „duchowe, prowadzące do najsmutniej- 


'».Bzychzostateczności. 


Nie jeden szukał lekarstwa w, amnestyi, zda- 
wało mu się, Ze ujrzawszy rodzinną żiemię i u- 
kochane twarze, odzyska utracone szczęście — pró- 
żne nadzieje... Ten tylko tułacz doświadczyć mo- 
że szczęścia wróciwszy do ojczyzny, któremu Bóg 
otworzył do niej wrota. Dla tych zaś co wchodzą 
do ziemi obiecanej za pozwoleniem Cara, ta zie- 


_ |mia będzie zawsze macochą. 


W ciągu długich lat wygnania, napatrzyłem się 
na walki i. bile tułaczego życia — jeśli mówię 
o nich to jedynie ‚dla przestrogi — gdyż prze- 
szedłszy sam te próby, wiem jak są ciężkie i nie 
poważę się rzucić kamieniem na żadnego z tych 
co im ulegli. 

Dwóch z moich najbliższych przyjaciół, do- 
świadczyło. także tej czarnej godziny (Sawa i 
Wolski). W poprzednich rozdziałach, opisałem 
ich biedy, materyalne na początku emigracyi — 
teraz skreślę duchową stronę ich życia, która 
streszcza w sobie ogólny charakter polskiego 
wychodźtwa. 

Wszyscy trzej byliśmy rodem z jednej okolicy, 
z tego błotnisto -leśnego klina między Bugiem 
a Narwią, który jest najuboższą cząstką Polski 
pod względem płodów ziemi, ale za to jedną z naj- 
bogatszych, uczuciem patryotycznem swoich mie- 
szkańców. Jest to ojczyzna Kurpiów, sławnych 
strzelców leśnych Płockiego Województwa, ktorzy 
w walkach narodowych 0 niepodległość, wspólnie 
ze szlachtą tej okolicy, płacili hojnie ojczyźnie 
daninę- krwi. > i 

Ojciec Sawy był jednym z najzamożniejszych 
obywateli tej okolicy i miał reputacyę wzorowe- 
go gospodarza. Narew, nad której brzegiem roz- 
ciągały się jego włości, niosła co rok do Gdań: 
ska jego produkta; zkąd przynosiła mu w za:| 
mian złoto i wszystko czego dom potrzebował = < 
„Młody Sawa rozpoczął swoje nauki u Benedy: 
ktynów w Pułtusku pod dozorem i opieką: bar- 


mark w dłagich 


CZ 


związkowej tak lub owak głosowali. Na mocy tego 
prawa stawili też liberały południowych Niemiec, 
którzy wcgóle nie odznaczają. się jeszcze takim 


-|serwilizmem, jak tutejsi, w sejmach bawarskim, 


wittembergskim a w ostatnich dniach także w Dara- 
stadzie podobne wnioski jax centrum w Be linie. 
Przykład ten zniewolił też tutejszych liberałów do 
zmiany taktyki a ztąd Koalicya ttronnictw postg- 
powców i narodowo-liberalnych, nie zważająs na 
dawniejsze twierdzenie niekompetencyi, przyjęła po 
odrzuceniu wniosku katclickiego, umotywowany po- 
rządek dzienny, wyrażający z jednej strony potrze- 
bg zachowania doty:hazesowych gwarancyj walnssci 
mowy w parlamencie, z drugiej zaś przekonanie, 32 
sam parlement wolacé:i &wej bronić będrie umiał. 
Znając zaś zmiezność naszych liberałów p Wind- 


-horst ostrą krytyką zmusił ich do obietnicy, że tak- 


że w parlamencie przeciw ustawie głos dadzą. Li- 
baraly mogą więc chyba złamaniem słowa uso- 
żebnić przyjęcie ustawy. Obietnica ta oburza gaze- 
ty inspirowane, które też grożą liberałom w przysz- 
łych tegorocznych wyborach d) sejmu pruskiego 
podobnemi stratami, jakiem postępowcy doznali 
w:wyborach d) parlamentu., Ze liberalizm przy tych 
wyborach dużo powiatów odia na korzyść Konser- 
watywnych, nie trudno przewidzieć ; ale nie obrona 
prawdziwej wolności, lecz zaparcie sig jej, brak 'za- 
sad przedewszystkiem praktykowauy zgodny system 
gospodarstwa krajowego będzie przyczyną upadka 
i śmierci liberalizmu. - - 

Wspomniałem w ostatnim liście o broszurze Min- 
ranowa przeciw Arnimowi. Oto autor na mocy listu 
starego dyplomaty o całym prz:b egu polityki pru- 
skiej wykszuje, iż książę Bismark dąży podtug od- 
dawna ułożonego planu do ściśle nakreślonego 80- 
bie. celu, do restauracji dawnego pruskiego absolu- 
tyzmu w całem państwie, Niemieckiem zjednoczo- 
nem pod korong pruską, Jeden rzut oka na zacho- 
wanie się i działanie rządu pruskiego w ostatnich 
25 latach wystarczy do uznania tej niezaprzeczonej 
i nikomu nieszkodliwej & dla nas katolików bardzo 
pouczająćej prawdy. Naprzód przeprowadził Bis- 
í | walkach ze sejmem pruskim pod 
względem reorganizacyi wojskowej militaryzm pru- 
ski, za pomocą militarygmu umożebnił zwycięztwo 
pruskie w.r. 1866, wykluczenie Austryi z Rzeszy 
Niemieckiej i ukonstytuowanie Rzeszy północno- 
niemieckiej a potem r. 1870 za pomocą liberalnej 
zasady narodowości utworzenia celego państwa Nie- 
mieckiego. Jednego cela więc dopiął. Ale chząc za- 
prowadzić teraz absolutyzm, trzeba złamać główną: 
orzeszkodę jaką jest Kościół katolicki i Zmusi go 
do takiego. poddsfistwa + postuszeń:twa, w jakim 
sig już znajdaje protestancki kościół krajowy. Ztąd 
początek Kulturtampfu, który zarazem służył za 
najlepszy Środzk, aby zdemorslizowsé liberałów 
pruskich i wytępić w nich uczucie wolności. W ja- 
kim stopniu Bismark celu tego już dopiął pokazuje 
ustawa antisocyalistyczna i projekt ustawy przeciw 
wolnośsi parlamentu. Głyby Kanclerz projekt ten 
wymógł, mielibyśmy już wyreźty początek absolu- 
tyamu, a zupełne usunig-ie krgvowanego j tem Ba- 
mem nia przydatnego parlamentu niemieskiego i 
wraz z nim zaś sejmu pruskiego, byłoby tylko kwe- 
styg czaBa. Istnieje więc plan u ks. Bismarka, a 


„|.porywczość jego, charakteru występuje tylko tam, 


gdzie plan ten na .seryo zagrożony t. j. przeciw 
katolikom niemieckim, którzy przeniknieniu tego 
planu zawdzięczają stałą i niezachwianą postawę 
swoją na polu religijnem i pólitycznem. Tylko ja- 
sne. pojęcie niebezpieczeństw grożątych całemu u- 
strojowi religijnemu i politycznemu Niemiec, a nie 
zsprzeczanie ich, dodaje odwagi i siły i zapewnia 


tem samem sprawie Kościoła i wolności ostateczny 


teyumf i zwycięztwo. 


Poezdam 23 stycznia. 


Wedłog doniesień dzienników kwestya sukcesyi 
do tronu Brunszwickiego jest obetnie przedmio- 
tem. bardzo Żywych rokowań. Lecz to 0 czem prze: 
milezejg dzienniki, jest o wiels ważniejszem, niż to, 


dzo zacnego człowieka, kanonika Dzierżanowskie- 
go. Ten kanonik, dawny konfederat Barski, potem 
legionista, był już w późnym wieku i złamany 
reumatyzmem, to też funkcya czujnego opiekuna 
była dla niego rzeczą bardzo trudną, tem wię- 
cej, że tuchliwy jego uczeń doświadczał ciągłego 
niepokoju w nogach, i pozwalał sobie w gódzi- 
nach przeznaczonych do pracy, zbyt częstych ex- 
kursyi po:korytarzach w ogrodzie, na strychu itd. 


| Exkonfederat rozmyśliwał ciągle, nad sposoba- 


mi utrzymania: go w karbie posłuszeństwa, ima- 
jąc się wszystkich środków, które mu wskazywa. 
ło jego doświadczenie, ale wszystkie te sposobiki 
okazały się. w zastosowaniu zupełnie nieprakty- 
czne. Pewnego więc pięknego poranku, idąc za 
poszeptem ducha energii wojskowej, którym był 
przesiąknięty, użył, jak to mówią w medycynie, 
heroicznego środka: wziął swego ucznia na smycz 
jak charta i przywiązał do swego fotelu. 

Godność młodego Sawy obrażona tym barba- 
rzyńskim procederem, rzuciła go w ostateczność. 
Nie mogąc potargać swoich więzów, zwinął się 
w trąbkę jak jeż i na wszystkie mądre uwagi 
mentora, odpowiadał szelestem swoich, kolców, 
dó nauk zaś okazywał najwyraźniejszy wstręt. 
Rola kanonika stawała się coraz trudniejszą, ale 
będąc z natury obserwatorem, dostrzegł, Ze ile 
razy opowiadał swemu uczniowi dykteryjki, lub 
wojenne epizody z czasów konfederackich, malec 
hie tylko nadstawiał pilnie ucha, ale wyprowa- 
dzony nagle z niemoty wewnętrznem wzruszeniem, 
obarczał go pytaniami bez końca. 

Wiadomo, że opowiadanie dawnych przygód 
wojennych, jest «chroniczną chorobą wszystkich 
starych wojaków, to więc odkrycie ucieszyło go 
podwójnie, gdyż wskazując mu niechybny sposób 
wpłynięcia korzystnie na charakter. swego ucznia, 
pozwślało zarazem puszczać juz swobodnie wodze 
swojej skłonności do opowiadań, od czego zwykł 


A i 
garnia S, A. Krzyżanowskiego, ban del 
nym 


(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No 


.. 


co mówią. Chce*wam przeto jak najkrócej streścić 
rzeczywisty stan tej kwestyi: 

Z teraźniejszym księciem Brunszwickim Wilhel 
mem, który liczy 72 lat, wygasa linia panująca. 
Według prawa niezaprzeczalnego i niezaprzeozo- 
nego, którego się trzyma cała rodzina Brunszwic- 
ko-Luneburska, -tron kraju jest dziedzicznym w li- 
nii prostej w całej rodzinie, a prawem pierworo- 
dztwa w linii potomstwa mgskiego, w razie: zas 
wygaśnięcia tegoż w linii potomstwa żeńskiego. 
Prawidto to uznane zostało formalnie w ustawie 
zasadniczej Brunszwiku z 1832 i z Żadnej. strony 
nie zaprotestowano przeciw niej. 

Najbliższym przeto następcą tronu jest książą 
Cumterland, a w razie jego zejścia bezpot>mnego, 
prawo jego przeszłoby na królewski dom angielski, 
jako gałęź domu Brunszwickiego. A więc domnie- 
manym następcą tronu jast obecnie książę Camber- 
land, syn 6. p. Jerzego, króla Hanowerskiego, a 
po nim książę Cambrigde, krewny królowej angiel- 
skiej Wiktoryi. 

Pod względem prawa dziedziczenia, prawa, pu- 
blisenego i prawa prawowitego; porządek sukcesyi 
powyżej wykazany jest nienarusżalny. Lecz nie mo- 
tna sig w tej chwili spódziewać, aby był wykona- 
nym. Ks. Bismark nie chce słyszeć O ewentualnem 
wstąpieniu na tron ks. Cumberland i każe popierać 
przez wierną sobia prasę następującą tezę: pi 

` Ponieważ książę Camberland nie chciał sig zrzecz 
tronu hanowerskiego, winien być uważanym za nie- 
przyjaciela cesarstwa niemieckiego, a w takim: ra- 
zie niewolno mu gdziebądźkolwiek panować w Niem- 
czech, Brunszwik ma przeto: po Śmierci księcia 
Wilhelma “wrócić do: Pras lab cesarstwa niemiec- 
kiego, jako ich attynencya. 

Widać z tego rozumowania, że pomija ćałkiem 
milczeniem prawo linii angielskiej, gdyby książę 
Cumberland został usunięty. Czy sobie Anglia! po- 
kraywdzona w swem prawie przypomni o tem? Nie 
można za to ręczyć, gdyż protestacya Anglii stwo-: 
rżyłaby ważne tradności. Istnieje zresztą, idąc dałej, 
oświadczenie gabinetu branszwickiego: z 6; grudni 
1872 r. tej tresci:' A 

„Trudno pojąć, jakby księstwo Brunszwickie i 
łączonem być mogło: do-innego psństwa i 
ta ewentualność była prawdziwą, jakbys$o nastgpié 
mogł» bez: podboju, bez: umorzenia niepodległości 
i autonomii księstwa, a rezaltatowi temu sprzeciwia 
sig nieprzeparcie' konstytucya cesarstwa.“ 


Lecz siła odniesie zapewne górg nad prawem i 


konstytucya cosarstwa nie więcej ochroni następcę, 


tronu Brunszwickiego, niż konetytucya związku nie-. 
mieckiego ochreniła króla banowerskiego. f 

Lecz jest główny punkt; którego nie należy tra- 
cić z oka wa wszystkich fazach sprawy, 0 którym 
praga milczy, a milczenie to jest najwymowniejszym 
dowodem teroryzmu kanclerza nad prasą. Punktem 
tym jest, że ks. Bismark sam chce zostać księciem 
Brunszwickim nie tylko nominalnie lecz faktycznie. 
Jakkolwiek nia życzy on sobie, aby: mówiono o je- 
go projekcie, plan ten jest tu dyskutowany w. Toz- 
ległych kołach. Zrazu zdawali sig narodowo-libe- 
ralni być dość przeciwnymi tej myśli, lękali sig 
bowiem utracić sprzymierzeńca w rządzie, lecz sko- 
ro ich ks. Bismark zapawnił, że tytuł panującego 
księcia nie stanie mu na zawadzie prowadzić jako 
kanclerz spraw państwa, nie pozostało im nic jak 
radować sig z nowego targnienia sig na „dawne 
konstytucyjne prawo Niemiec. 5 l 

Cesarz przystanie z łatwością na ten plan. Od- 
tąd zdetronizował własnego krewnego, króla hano- 
werskiego, nie może mu- o to chodzić, aby syn jego 
odzyskał swe prawa. Mówią nawet, że. Cesarz dał 
już na to swe zezwolenie. 


Rzym 20 stycznia. 


Prezes Rady spodziewał sig, że ferye podczas 
Bożego Narodzenia dostarczą mu czasu i możności 
rozszerzenia swych podstaw parlamentarnych, jak 
tu nazywają, to jest zgromadzenia obok siebie naj- 
bardziej wahających sig członków rozmaitych grup 


był powściągać się przez sumienność nauczyciel- 
ska. Korzystając więc z tego odkrycia, zmienił 
natychmiast dawną taktykę i wszedł z swoim 
uczniem w przymierze, którego podstawą, była 
obietnica, że za pilność w naukach będzie mu 
płacić opowiadaniem historyi konfederacyi Bar- 
skiej i swoich przygód. i 
Malec przyjął warunki z radością, i spuszczony 
natychmiast ze smyczy, stał się gorliwym słucha- 
czem tego starego wajdeloty w kapturze, który 
już bez wyrzutu. sumienia i z młodzieńczym za- 
pałem, odtwarzał w żywych i malowniczych obra- 
zach epizody tej poetycznej karty naszych dziejów. 
Często, rzecz na pozór małej wagi, ma wielką 
doniosłość duchową. Opowiadania poczciwego ka- 
nonika, wpłynęły stanowczo na umysł i serce 
młodego Sawy: czy siedział nad książką, czy 
grał w piłkę z rówieśnikami, czy zamykał oczy 
do snu, zawsze i wszędzie jak dwa promienne 
widzenia, jak dwa drogoskazy, z ramionami zwró- 
conemi w jedną stronę, stawały mu przed oczami 
szlachetne postacie dwóch naszych narodowych 
bohaterów: księdza Marka i Pułaskiego. 
Kanonik poczuł, że iskra rzucona przez niego 
w serce młodzieńca, zmieniła się w gwałtowne 
zarzewie, którego nie już stłumić nie zdoła i za- 
trwożyło go to, bo lękał się, żeby jego uczeń 
porwany prądami konspiracyjnemi, nie zapomniał 
o Pułaskim,i księdzu Marku, i nie został wol- 
nym mularzem lub karbonarem. Nie szczędził 
też jednym i drugim najenergiczniejszych epite- 
tów, ale te przestrogi i fulminanty nie robiły na 
Sawie żadnego wrażenia, „jego dusza wzięła z 0- 
powiadania kanonika to, czego jej było potrzeba. 
Po skończonych naukach w Pułtusku, Sawa 
wstąpił do Uniwersytetu warszawskiego. Spisko- 
wanie było natenczas à Vordre du jour i w po- 
wietrzu.. Młody uczeń związał się natychmiast 
z najzapaleńszymi Akademikami, i stał się wkrót- 


spraw i dla interesów kraju. 

Przeciwnicy p. Dapretisa nie porozumieli sig je- 
dnak, aby mu wydać bitwą; gabinet może więc je- 
szcze czas jakiś przewlec swój żywot, jakkolwiek 


aważeć go już można za skazany na Śmierć, gdyź 


nie posiada ani popularno$:i w kraju, ani dostate- 
cznej władzy w parlamencie. 

Grupy dzielące Izbg na frakcje i na odcionia 
frakcyj, 83 zawsze te same: grupa Cairolego, gra- 
pa Nicotery, grupa Crispiego, grupa Selli z odcie- 
niem Minghettego; wszystko to rusza sig, spiskuje 
i potrąca się nawzajem, nie czyniąc kroxu naprzód, 
ani nic nie postanawiając. 

Porównaćby można wszystkich tych ludzi polity- 
cznych, dziś bezsilnych i bez wpływu w kraju, do 
wiewiórek, tak na pozór czynnych i zajętych, któ- 
re skacząc ciągle w klatce, w rzeczywistości Ria 
zmieniają miejsca. Klatką, tą jest pałac Monte Ci- 
torio, a reprezentanci królestwa Włoskiego wiewiór- 
kami. Rzecby można, że są :zaczarowani, gdyż ludzie 
dzisiejsi niszczą dzieło ludzi wczorajszych, ludzie 
jutrzejsi, zniszczą dzieło ludzi dziesiejszych. Bada- 
jąc zbliższa. kwestyę finansową, kwastyę bezpieczeń- 
stwa publicznego i rozwoju ekonomicznego, Epo- 
strzega sig, Że rzeczy ciągle na nowo sig zaczyna- 
ją i że sytuacya zamiast się polepszyć, pogarsza sig. 

Środki, na jakie p. Dapretis nsjbardziej liczył, 
aby odzyskać polityczną popularność i stworzyć 
sobie silną większość w Izbie, zapewne go zawiodą. 
Jakże mógłby żądać zniesienia pewnych uciążliwych 
podatków, jak podatek od mlewa, gdy każdemu wia- 
domo, że bud2st; na: r. 1879 dalekim jest od cyfr 

h przez p. Doda, albowiem. wydatki na 
aatynarkg, rolnictwo itd. wyczerpią w kąż- 

i przewyższą nadwyżkę, jakiejby się spo- 

na w dochodach. 

To najbardziej zajmuje preżesa Rady; chciałby 
on rzucić? na ¡pastwg. nieszczęśliwym opodatkowa- 

jakicpodatek, lecz cóż, jeżeli budżet na tem 
i to zwichnie równowagę? Trzeba cze- 
kaé awozdanie finansowe p. Magliani, aby 
orżec'stanowczo, lecz obiegające pogłoski nie przy- 
tzyniają si: do uspokojenia. Zapewniają, że p. Da- 
pretis chse: koniecznie utrzymać projekt Dody o mle- 

e; w takim razia szukać trzeba innej gałęzi do- 


chodów; a jest to jak widzicie ciągła historya cho- 


rego, który sig z boku na bok przewraca, aby zna- 
e66 ulgę i spoczynek, a których nieznajduje nigdy. 

Ten stan rzeczy trwać długo nie może i jest nie- 
znośnym równie dia Korony jak dla kraju. Trzeba 


koniecznie oczyścić tę stajnię Augiusza i w nową © 


oblec skórę reprazentacyg narodową. Wszystkie tu- 
tejsze koła polityczna oczexujg powszechnych Wy- 
borów z końcam zimy; nie ma pod tym względem 


wątpliwości; jednego tylko jeszcze wiedzieć nie mo- 


ana, to jest, kto bgdzie robił wybory. Czy p. De- 
pretis? Być to bardzo może; w żadnym zaś razie 
ani Cairoli, ani Crispi, ani Nicotera. Król, którego 
powaga jest bardzo nadwerężoną niechciałby za 2a- 
dng ceng. pierwszego, który mu sig wydaje niebez- 
piecznym. XX En : 

Powtarzam więc że stanowisko Depretisa jest bar- 
dzo trudnem w Izbie. Póki rozmaite grupy żyć mu 
pozwolą, będzie żył; lesz w chwili, gdy sig skoja- 
rzą wobec ważnej jakiej Kwestyi, aby mu wydać 
bitwę, musi upaść. Cbwila to niedaleka; zima nie 
przejdzie bez nowej kryzys; przeznaczają gabineto- 
wi co najwięcej dwa lub trzy miesiące. Życia, aby. 
„dojść następnie do wyborów powszechnych. 
"Rozprawy parlamentarne nie budzą w tej chwili 
ładnego rzeczywistego interesa; dwie interpelacye 
bez praktycznego skutku, ożywiły jednak nieco Iz- 
bę wczoraj i przedwczoraj. — 


Kraków 29 stycznia. (Sprawozdanie z po- 


ce najgórliwszym apostołem bezwzględnego po- 
święcenia i emancypacji narodowej. 

Schadzki spiskowych odbywały sie zwykle w su- 
terenach Dynasowskiego zamku, było to najbez- 
pieczniejsze miejsce, z powodu, że wedle podań 
ludowych, diabli odprawiali w nim zawsze o pół- 
nocy swoje hece. 


Dla -policyi moskiewskiej, która jest zawsze i 


w najlepszej komitywie z diabłem, ta zła repu- 
tacya pałacu nie była wcale po.trachem, a że 
wietrzyła ona ciągle konspiratorów, miała natu- 


ralnie ciągle na oku ten pałac. Jakoż, pewnego > 


razu, dostrzegłszy prześlizgujące się wzdłuż mu- 
rów jakieś tajemnicze postacie, zajrzała do sute- 
renów i zastała tam Sawę z kilku kolegami. Sa- 
wa spostrzegłszy policyantów, zrozumiał od razu 
że wszystkie wyjścia są strzeżone i że niema 
sposobu wymknąć się z matni. Nie stracił jednak 
przytomności i w miejscu biernej roli, postawił 
się okoniem względem policyantów, złorzecząc 
im, że przeszkodzili jego kolegom i jemu obaczyć 
diabła. 

Ten niespodziany wyskok spadł policyantom 


na głowę jak dachówka, pogłupieli zupełnie. Po — 
długich naradach zaprowadzono akademików do - 
centralnego komisarza policyi, gdzie odbyła się — 


Ścisła rewizya. Ponieważ nie znaleziono przy are- 


sztowanych żadnego pisma ani znaku kompromi- < 
tującego, ich zręczne kłamstwo udało się w czę- i 
ści, gdyż uniknęli więzienia i śledztwa, ale wy- 
kluczono ich z Uniwersytetu i wydalono z War- > 


szawy. 
.(Dalszy ciąg nastapi.) 


ne GIGS ren nen 


À 


siedzenia Rady miejskiej d. 28 stycznia). Przewo- — 


ców obecaych 42. 
ES 
którym te jatki 


. brała do komisyi pożarnej r. m. 
_Bce p. Friedleina. 


- roczoną na 


_ dnie z wnioskiem Bekcyi gospodarczej 
- muje cfertg p. 
- bowigzuje sig dostarczać w r. 
nef.y po 19 złr. za 
„ miejsce. 


nia miasta w miejsce p. Friedlsina. Wybrany zo 
 Btał p. Trauczyński. 
wyboru członka komitetu 
sce p, Kirola Zaremby, 
Wybrany został r. m. 


budowy Sukiennic w miej 
który wybsru nie prayjg! 
hr. St Tarnowski. 


- budżetem miejskim. Na wnicsek r. m. Dra Cyfro 


jako oparta na uchsałach Rady.’ Tytuly te obej 


Tas sług głównego zarzgdu 57.400 złr. dodatki de 


- ta w tym tytule preliminowana zmniejszy Big Z po 
= Woda vamianowania kilka dyctarsuazéw kanceli 
Stami, Tytaż VI koszta podróży 850 złr.; VII wj 

nagrodzetia 1,200 złr.; VIII 
 dwków i służby 600 złr; IX 
6,878 ałr.; X emery 


pzzyjęto bez rozpraw. 


 Beszczu i Pasiece wncsi r. m. Ziel 
 prawkę, aby w poz. 


tytule wydatsk 460 złe. 


od ognia byży zamieszczane 
dotąd w 


proponowany w kwocie 5,240 etre; 
Y. m. Z:eleniewskisgo przekazano oóktyi 
_ Przy tyt XV utrzymanie zegard 
Dr Straszewski Życzenie, aby 
_ ratuszowej w rynku gł. był lepiej 
. rza sig bowiem często, że każdy z 
_ ną godzinę wskazuje. R. m. 


Tytuły XVI stadnie publiczna 67% z 
misaryaty dzielnie miejskich 8,501 % 
rozpraw. Przy tytule XVIII are 
Birnbaum zwraca uwagę, ża w c 
trzymane niekiedy po kilka miesięcy oroby 1 
- dla tego, że przez tea czas Bprawdzang je 
_ przyneleżność. Postępowanie takie jest halo 
- tarne, a zarazem sprowadza gminie wydatki na. u- 
_ trzymanie aresztanta. 
= Wiceprezydent -Dr Schmidt, craz prezydujący 
 wyjeśniają, że u:tawa o bzupasowania wymaga, nby 
przed wydaniem wyroku na wydalesie ze: Btrony 
_ dyrekcyi policyi, była sprawdzoną przynależność o- 
Buby przytrzymanej, -co wymega szczególnie w ra 
zie korespendencyi z rządem rosyjskim dłuższege 
Czasu. Wydatek w tym tytula 3,148 złr. przs:ęto. 
_ Tytuły: XIX a urzędy zdrowia 5 750 złr. XIX b 
 Ufrzys anie «mentarza 2,970 złr.; XX komissryat 
 targowy 3,924 złr.; XXI waza miejska 50 zir.; 
_ XXIII budy jarmarczne 300 złr. przyjęto bez roz 
_ praw z uchyleniem dot;chczagowego wydatka w tyt. 
| XXII na łazienki na Wiśl:. : 
= W tyt. XXIV straż pożarne; uchwalono wydatek 
- 19,186 zir. a zarazem przyjęto rezolucyg wniesio- 
ną przez rm. Dr Straszewskiego, aby komisy: 
pożarna zbadała p:zycxyrg późnego zawiadomienia 
straży o wybuchłym pożarze. Dalsze wydatki w tym 
- tytule, mianowicie: pociągi miejskie 7,919 złr., czy- 
_ Ezozenie miasta 15,075 str. stróże nocni 8,622 :1., 
- przyjęto a zarazem przekazano komisyi pożarnej 
wniosek rm. Dra Straszewskiego o powiększ: - 
_ mie liczby stróżów nocnych. Sprawozdaw a powys- 
_ Bzych tytułów był rm. Gwiazdomorski. 
= .& m. Feintuch przedstawia dwa następna t- 
- toby wydatków. Mianowicie tyt. XXV utrzymanie 
- kanałów istniejących 5,000 złr.; tyt. XXVI utrzy- 
manie dróg 11,036 złr.; mostów 800 złr.; bruków 
i chodników 7,000 zł. Przyjęto. 

R. m. Goebel wnosi tytuł XXVII oświetlenie 
miasta gazem 17,377 alr. oŚwietlenie ratusza i sa'i 
radnej 900 zir. przestawienie latarń gazowych 200 
złr., wynagrodzenie za nadzór nad oświetleniem 
200 złr. razem 18,677 złr. przyjęto. Tt. XXVII 
B. oświetlenie przedmieść naftą 5,930 ztr. równiez 
przyjgto. Wniosek r. m. Chęcińskiego, aby 
przy oświetleniu nafią zapruwadzić t. z. lunacye to 
jest żeby nie oświetlsć latarń na przedmieściach 
przed i po pełni księżyca, a ORZCZĘdZOnĄ tym spo: 
8.bem kwotę obracać na urządzenie braków tat ze, 
nie został poparty. W tytule XXVIII A na utrzy- 
manie plantacyi wyznaczono 7,917 złr. W sume 

tej mieści sig wydatek 5000 złr. na dalsze urządze 
_ tie plantacyj przy ul. św. Gertrudy Tytuł XXVIII 

B utrzymanie i uporządkowanie placów 400 złr. 
` przyjęto bez rozpraw. | 

Z powoda spóźnionej pory odroczono dalsze ok- 
rady nad badżetem do następnego posiedzenia, któ- 
re 8.9 odbędzie jutro we eimart, 


t 


Rada szkolza otregowa w- Krakowie mianowela : 
Tvabelg Rozmuskg tymczas. nauczycielkg w Prze- 
gini duchowne;; Leopolda Kurdowskiego tya- 


licką, tymez. nauczycielką młodszą w Czernicho- 
wie; Stenisiawa Papuzińskiego, zastępcą nav- 
- czyciela w Szczakowy; Konstantego Pirożka za- 
_ Btępog nauczyciela w Mnikowie; Adolfa Nagle, 
 tymezas, nauczycielem w Rudnie; Adolfa Gola- 
 chowskiego, tymczas. młodszym nauczycielem 

w Mirawicy i Herming Ujwary zestępczynią nan- 

 czycielki w Toniach, 

£ PAN ane) 


~ Wiedes 28 stycznia. Podajemy według zapi- 
_ 8k6w stenograficznych mowę dep. Dra Ottona H a u- 
 8nera mianą w Izbie deputowanych Rady pań- 
stwa, dnia 24 stycznia 1879 r.: 
Wbrew dumnemu oświadczeniu deputowanego 

_ Weissa v. Starkenfels, że w owym czasie, gdy 


dniczący prezydent miasta Dr Zyblikiwicz ; rad- większa część jego przeciwników jeszcze nie u- 


>" Właściciele jetek rzeźniczych przy placu 8.cze- 
pańskim deklarują się sprzedać miastu grant, ne 
stoją, pod bndowę jatek murowa- 
- nych. Sprawę tę przekazano gekcyi przemysłowej. 
- Prezydyjący oznajmia, że sekoya gospodarcza wy 


Referendarz U mifiski przedstawia ponownie od- 
jednem z poprzednich posiedzeń spra 
wę dostawy nafcy do oświetlania przedmieść. Zgo- 
Rada przyj- 
Fibicha z Lipinek, którą tenże zc- 
b. potrzebną ilość 
100 kilogramów z dostawą na 


Następuje wybór członka komisyi uporządkowa- 


Poczem przystąpiono do 


Z porzgóka dziennego następują obrady nad 
wieza uchwalono cztery pierwsze tytuły en bloc 
mują: płace i zasługi prezydenta i urzędników, o- 


- płsey 10,232 adr.; deputata 605 złr.; adjuta 1,500 
zár, Tytuł V-ty płace dz.enne odroczono, gdyż kwo- 


żupomogi dia urzę- 
koszta kancelaryjne | dla rządu, jakże mam powiedzieć, dla rządu po- 
tury 14384 złr.; zaopatrzenia 
i dary z łaski 2,183 ztr.; XIL alimentazye 262 :łr. [wywody mieć będą czysto akademicki, rzec mo- 


_ Przy tytule XIII utrzymanie wikla w Dąbiu, 
eniewski po- 
-3 ma utrzymanie rzkółki drze- 
wok w Dąbiu wyznaczyć nie 200, ale 250 złr. Pu- 
prawka ta uzada. Przyjęty zosteje zatem w tym 


_. Przy tyt. XIV budynki wiejskie wnosi r. m. Zie- 
Teniewski, aby kcszta zabezpieczenia budynków 
przy każdym budsnku 

osobno w odnośnych tytułach budżetu, a nie jak 
jednym tytule. Podczas głosowania przy- 
_" jgto wydatek w tym tytule przez sakcyg skarbową 
wniosek zaś 
„|zdaniem, tylko jedno jest 
„|tat berliński. Jeżeli bowiem Jego Exe. Dr Unger 


: {złe następstwa tego traktatu? (Glosy: Bardzo do- 
|brze!) Udzielać zatwierdzenia rządowi, który pra- 


 (zesowyża nau .zycielam w Siedlcu; Kazimirg Mo-|dy 


A „ka 


miała wymawiać słowa „parlament“, on już wta- 
jemniczony był we wszystkie głębiny sztnki rzą- 
dzenia, we wszystkie subtelności dyplomatyczne 
i poznał całą nicość parlamentaryzmu ; wbrew te- 
mu oświadczeniu rozpocząć niestety muszę mowę 
moją pokornóm wyznaniem, że byłem tak krótko- 


Redyka w miej-| widzącym, iż nieprzewidziałem wspomnianej nico- 


ści parlamentu austryackiego. Tak byłem bez u- 
przedzenia w chwili, kiedy zapisywałem się do 
głosu przeciw traktatowi berlińskiemu, iż mniema- 
łem, że po wszystkiem co zaszło, że po wniosku 
dep. Dr. Herbsta w delegacyach wspólnych, że 
dopiero po przedłożeniu traktatu berlińskiego, mo- 
Zna naradzać się nad kredytem dodatkowym, po 
przyjęciu tego wniosku, po oświadczeniu hr. An- 
rassego, iż postępowanie takie jest dobrem, po 
faktycznem przedłożeniu traktatu berlińskiego, po 
wyborze wydziału, po tem wszystkiem, nad czem 
w wydziale radzono, po wniosku „deputowanego 
Prażaka o przyjęcie do wiadomości, który nie zo- 
stał poparty, po tem wszystkiem byłem do tego 
stopnia bez uprzedzenia, iż mniemałem, że teraz 
na pełnem posiedzeniu Rady państwa nie mamy 
już nie do czynienia z wybiegiem przyjęcia do 
wiądomości i że oszezedzimy sobie kwestyi kom- 
petencyi i zaprzeczania sobie prawa zatwierdzenia 
traktatu. 
‘| . Oczywiście to przywidziałem, że ministrowie lub 
ci, którzy chcą (miech) lub mają niemi zostać, 
będą mieli ochotę robić ortopedyczne wyłamywa- 
nia na prostych członkach $ 11 ustawy zasadni- 
czej i prawniczo-etymologiczne sztuczki ze zna- 
czeniem wyrazów „zatwierdzenie“, „prawomocność“ 
„wykonanie“ i „obciążenie“. Lecz myślałem, że 


grobowego, zagadkowym bytem żyjącego, takie 
żna platoniezny charakter, i że przez żadną, na 
uwagę zasługującą frakcyę tej Wys. Izby poparte 
nie zostaną. "RO 

Otóż omyliłem się co do obu tych przypuszczeń, 
a nawet co się tyczy drugiego, doznałem przykre- 
go zawodu. Jego Exe. Dr Unger jako istnie Part 
psrlamentarny, wypuścił w chwili, kiedy ma po- 
rzucić krzesło ministeryalne, strzałę przeciw pan- 
cerzowi paragrafu konstytueyi, zupełnie zdolną 
nieco ten pancerz przebić; stwierdził między przy- 
wilejami korony a przywilejami Rady państwa 
kolizyę, nie uzasadnioną ani brzmieniem para- 
grafu, ani położeniem rzeczy — i przez to wy- 
wołał dopiero położenie rzeczy, z którego mojem 
wyjście: odrzucić trak- 


w imieniu rządu, ostatecznie jeszcze ciągle miej- 
sca swe zajmującego, złożył jasne, wyrażne oświad- 
, iż nie mamy prawa zatwierdzenia traktatu 
kiego, to jakże może Rada państwa pogo- 
z godnościa swoją, aby udzielić zatwier- 
które uznane zostało za zbyteczne, niewa- 
żadne, narzucić je rządowi, gwałtem mu 
takowego, byle tylko bądź co bądź wziąć 
|wspólnie z nim odpowiedzialność za nieuniknione 


wa zatwierdzania nie uznaje, znaczyłoby to dawać 
swawolnie zupełnie fałszywy pozór pewnego ro- 
dzaju służ:lstwa, które nawet to ofiaruje, czego 
nie żądają, to podaje, czego: mu wzbraniają; zna- 
oby to, do wszelkiej rezolucyi, choćby nawet 
wypowiadała rzeczy najsłuszniejsze i najwięcej u- 
prawnione, dodawać pewien trudny do zniesienia 
przysmak śmieszności. Odrzucić traktat berliński, 
znaczy podjąć rękawicę rzueoną nam przez rząd; 
zatwierdzić zaś traktat berliński, znaczy biedz za 
tym, który rzucił rękawicę, prosząc by łaskawie 
cofnął swe wyzwanie (śmiechy ; głosy: bardzo 
dobrze !) 

A nie mniej rychło wypada nam odrzucić trak- 
tat berliński, bo oto w tych dniach w minister- 
stwie wspólnem, na radzie marszałków, w komi- 
syi organizacyjnej bośniackiej toczono obrady i 
przygotowano kroki, które już wkrótce doprowa- 
dzą do dalszych, znacznych przekroczeń traktatu 
berlińskiego. Wówczas znajdzie się Izba deputo- 
wanych w położeniu, w jakiem się znalazł rząd 
Ludwika Filipa w styczniu r. 1848, kiedy Son- 
derbund szwajcarski uznał za mocarstwo prowa- 
dzące wojnę w chwili, gdy był całkiem pobity, 
rozbity i zniszczony, a poseł francuski w Bernie, 
hr. Bois-le-Comte kazał kuryerowi gabinetu ścigać 
kryjącego się od jednego wąwozu do drugiego na- 
czelnego wodza armii szwajcarskiej w Walii, 
Maillardoza, aby mu narzucić dekret wyrażający 
uznanie (śmiech). W tem położeniu znalazłaby się 
Izba deputowanych ze swojem nieżądanem, ze 
swojem odrzuconem zatwierdzeniem. Położylibyś- 
my podpis nasz po prostu na podartych, porzuco- 
nych łachmanach. Nie Indémy się co do grozy, co 
do doniosłości położenia, nie zapoznajmy zadań, 
jakie na nas ta groza nakłada. Nie pierwszy to 
raz, małe zewnętrzne powodzenia wojskowe, po- 
ciągają za sobą wielkie wewnętrzne zamachy 
prawno-polityczne. 

W Prusiech w r..1864 po zwycięztwie nad małą 
Danią odniesionem, po zwycięztwie trzydziestu 
przeciw jednemu, rozpoczęto bezwzględną walkę 
przeciw sejmowi pod hasłem: „Zdobywajmy teraz 

|wewnętrzny Dyppel!* Otóż nie wiem, ale wydaje 
mi się, jakbyśmy byli w przededniu zdobywania 
wewnętrznego Serajewa! 

Obyśmy go przynajmniej tak dzielnie bronili 
jak owi oszkalowani bośniacy, tak zwani, powstań- 
ey, obyśmy przynajmniej nie podawali klucza na 
aksamitnej poduszce tym, którzy w imie pomyśl- 
ności państwa chcą paragrafy konstytucyjne przez 
interpretacyę uchylić. 

W, mistrzowskiej mowie p. ministra musiałem 
w miarę, jak niejedno wstrętne dla mnie i bynaj- 
mniej mnie nie przekonywające wyłuszezał i bro- 
nił, coraz bardziej podziwiać wielką zręczność 


dyalektyczną, ową aksamitną powłoke, która po-Id 


krywala targnienie sie na paragrafy konstytucyi, 
ową gryzącą ostrość z jaką najdosadniejsze praw- 
w okamgnieniu obalał; uczył nas, że mandat, 
który hr. Andrassy sto razy jako taki oznaczał i 
głosił, właściwie nie jest mandatem, że ciężar, 
który z boleścią zawotowaliśmy i jeszcze zawoto- 
wać mamy, właściwie nie jest ciężarem, i że tra- 
ktaty państwowe, o jakich $ 11 mówi, właściwie 
nie są traktatami. (Śmiech). Musiałem podziwiać 
łagodny spokój i pewność z jaką p. minister-mó- 
wea powiedział nam: „Trzeba Austryi pozostawić 
prawo, jakie mają wszystkie państwa i mocarstwa, 
zawierania międzynarodowych traktatów bez przy- 
zwolenia parlamentu.* i to w obec dość znanego 
faktu, że Zgromadzenie narodowe francuskie frank- 
furcki traktat pokoju z r. 1871, parlament sardyń- 


| 8ki traktat pokoju z Austryą z r. 1849 i traktat z r. 


1854 odnoszący się do korpusu posiłkowego przeciw 
Rosyi, że Izba holenderska traktat pokcju z Aczy- 


AAB s Cematku 30 Biyosala 1800 


nem, że parlament szwedzki traktat cesyjny z St. 
Barthelemy, że hiszpańskie kortezy traktaty z Me- 
ksykiem i Maroko i że nawet sejm pruski trak- 
taty z Frankfurtem i Waldek miały sobie przedło- 
żone, badały je i przyjęły. Musiałem podziwisé 
jak Swietnemi barwami Jego Exe. malował tru- 
dność a nawet niepodobieństwo, uprzedniego przy- 
zwolenia parlamentów na traktaiy miedzynarodo- 
we, podczas gdy nikt nie twierdził, nie żądał u- 
przedniego przyzwolenia, lecz późniejszego, w chwili 
m'ędzy zawarciem traktatu i ratyfikacyą (głosy: 
bardzo dobrze! tak jest!) 

Lecz dwie rzeczy uderzyły mnie szczególnie 
w tej pełnej znaczenia mowie. Naprzód ustęp, 
w którym brzem'ennemi słowy i tak dobitnie, jak 
nigdy nie słyszałem jeszcze, odmalowany został 
okropny, zrozpaczony stan międzynarodowych sto- 
suakéw, przedstawione stsmowisko słabych a na- 
wet średnich państw, jako bezbronnych przedmio- 
tów zdobyczy, a tylko wskazane jest bezpieczen- 
stwo państwa, jako spoczywające jedynie w sile 
ito w gwałtownym udziale siły. Ustęp ten brzmi 
następnie: „Austrya nie może być bezsilnym związ- 
kiem państw Średnich, musi ona owszem w biegu 
wypadków świata strzedz na wsze strony stano- 
wiska swego jako wielkie mocarstwo, waleząc i 
wojując, pośrednicząc i mieszając się we wszystko 
musi ona nadawać wyraz temu stanowisku; dla 
Austryi ważną jeat właśnie, odnosząc się do roz- 
woju sprawy wschodniej, zasada, że trzeba być 
młotem albo kowadłem, panować i zyskiwać, albo 
służyć i tracić, cierpieć albo tryumfować. Austrya 
musi być subjektem własnej swojej akcyi — jeżeli 
nie ma być w nader krótkim czasie objektem akeyi 
innych.“ 

Jest to próba przerazaigeego krasomówstwa, 
które mnie przynajmniej głęboko wzruszyło, sły: 
szy się formalnie grzmot dział, widzi łuaę ognia, 
dym prochu odurza w tym obrazie. A więc walka 
zwierzęca o byt, jak ją Moleschott, Buchner i Dar- 
win przedstawiają, zastosowaną jest do życia po- 
litreznego, do międzynarodowych stosunków, a więc 
być młotem lub kowadłem, trynmfować lub cier- 
pieć, wigc pożerać lub być pożartym (śmiech) i tn 
na czas tak nieokreślony w przyszłości, to ma być 
hasłem naszej ery cywilizacyjnej, to ma być owoe 
mądrości naszych polityków. (Głosy: stuchajcie!) 

Zaprawdę wyborna, do pokojowych działań i 
czynów nęcąca perspektywa dla obywatela, który, 
mówiąc ogółowo, zawsze jest kowadłem, xtóry 
zawsze należy do cierpiących, zawsze do pożar- 
tych (Śmiech), byle tylko zwycięzcy lub zwycię- 
Żonemu płacił podatki i synów swoich na pole bi- 
tew wysyłał (głosy: bardzo dobrze!) 

I gdyby chociaż ta mądrość bez pociechy, gdy- 
by ta płonna moralność, że trzeba do wszystkiego 
się mieszać, aby nie być zaczepionym, praktycznie 
była prawdziwą! Lecz mamy niestety! historyę i 
mamy niestety! pamięć, a ta historya i ta pamięć 
uczy nas, że od lat 30 prawie za kaźdym razem 
gdyśmy się wmieszali, później byliśmy zaczepieni, 
bywszy subjektem stawaliśmy się objektem, i szu- 
kając tryumfów, doświadezaliśmy strat (głosy: bar- 
dzo dobrze). I tak nastąpiło po ultimatum hr. 
Buola do Sardynii Solferino, po niemieckiej poli- 
tyce hegemonii i wyprawie na Szlezwik-Holsztein 


(Koenigraetz. . 


Po takich doświadczeniach bierze w istocie po- 
kusa zwrócić się po mało pocieszających radach 
polityki realnej p. ministra-mowcy, do owego rów- 
nież nie idealnego zdania Laroche-Foucauld, który 
mówi: „en ce bas momde, il faut &'ra dup3 ou 
fripon!“ jako wolnego przekładu młotu i kowadła 
(głosy: bardzo dobrze, śmiech) , Mais avant tout 
il faut eviter détre a la fois dupe et fripon!“ 
Jeszcze pełniejszym znaczenia jest drugi ustęp 
w mowie ministra-mowcy, w którym mówi: „Nie 
państwo jest dla konstytucyi, lecz konstytucya jest 
dla państwa, konstytucya winna przeto być tak 
tlomarzona, aby odpowiadała interesom i pomyśl- 
ności państwa.* Pierwsze zdanie jest bez nagany, 
konstytucya jest w istocie dla państwa; ostatnie 
zdanie kuleje. Właśnie dla tego, że konstytncya 
jest dla państwa, właśnie dla tego, że służyć ma 
dla rozwoju jego interesów i pomyślności, nie mo- 
że być jednostronnie interpretowana, nie może 
z błahych powodów być ścieśnioną i tylko powo- 
łany do tego czynnik zmienić ją może (głosy: 
bardzo trafnie). Albowiem i ręce są dla człowieka, 
a nie człowiek dla rąk, i ręce są dziecku, nieo- 
strożnemu, szalonemu, zbrodniarzowi i samobójcy 
szkodliwe a nawet zgubne, a jednak nie mogą 
być wiązane, krępowane, ubezwladnione lub am- 
putowane, prócz wrazie ostatecznej konieczności i 
tylko przez powołanych do tego sędziów i leka- 
rzy (głosy: bardzo trafnie) i człowiek bez rąk lub 
z okutemi rękami jest bezpożyteczną, bezbronną 
istotą, tak jak państwo bez konstytucyi lub z u- 
chyloną przez interpretacyę konstytucyą wiedzie 
dla obywatela bezpożyteczny, bezbronny żywot. 
(Głosy: bardzo dobrze! — Oklaski na galeryi). 
Prezes (przerywając). Proszę, aby się galerye 
wstrzymały od wszelkich oznąk zadowolenia lub 
niezadowolenia. 
Dep. Hausner. To samo zdanie, że pomyślność 
państwa stoi nad nietykaluoseig konstytucji, jest 
obiegającym komunałem, nader ulubionem pana- 
ceum, jest wytrychem, który otwiera wszystkie 
zamki przybytku konstytucyi, w rękach wszyst- 
kich krańcowych stronnictw, równie reakcyonistów 
jak rewolucyonistów, równie zamachu stanu jak 
powstania (głosy: słuchajcie!) i gdy się raz ten 
aksyomat zastosowało — a niejednokrotnie osla- 
biono, zbezsilniono i podkopano przez to ducha, 
pojęcie, miłość do monarchiczno-konstytucyjnych 
form — może, zanim się da spostrzedz, na tej 
tabula rasa wszcząć się walka między absolu- 
tyzmem i republiką. Ile ten aksyomat jest rewo- 
lucyjnym, wskazuje szczególny zbieg okoliczności ; 
jak tylko usłyszałem słowa p. ministra wojny, 
wydały mi się bardzo znanemi. Mam szczególnie 
obrą pamięć, myślałem i szukałem i znalazłem 
w starem dziele o rewolucyi francuskiej Gertan- 
nera, które przez to jest zajmującem, że podaje 
wywód słowny obrad zgromadzenia narodowego 
i konwentu, i że te wyrazy dosłownie były po- 
wiedziane: La republique n'est pas pour lá consti- 
tution, mais la constitution pour la republique 
et lorsque le salut de la republiqua Texige, la 
constitution doit plier. i 
I któż to powiedział? Danton. (Śmiech). Po- 
mimo tego ma dla mnie cała mowa p. ministra 
mowcy znaczenie, którego lekceważyć nie można, 
jest ona mi pierwszym symptomatem głęboko się- 
gającej zmiany w naszym wewnętrznym, polity- 
cznym systemie, który spełnić przeznaczeni są mo- 
że nieznani następcy teraźniejszego ministeryum. 
(głosy: bardzo trafnie), Wobec tej przyszłej 
zmiany powtarzam: Widzę w przedłożonej kwestyi 
dwa tylko wyjścia, albo odrzucenie traktatu ber- 
linskiego — czyli opór — albo proste powzięcie do 
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Zwracam się teraz do mowy b. deputowanego 
ze Sącza i Biały, nie dla jej samoistnego zna- 
czenia — gdyż w treści swój i formie była tylko 
słabym poprzednikiem wielkiego dzieła p. mini- 
stra mowcy. Co mowie tej według mnie nadaje 
głęboko poważne znaczenie, to, że była tak sta- 
nowezo wypowiedzianą, 1ż żadna nie pozostawała 
wątpliwość ; powiedział ją powołany do tego, wska- 
przykrością słyszałem 
owe słowa z tych ław (prawicy), z tem wię- 
kszem jeszcze ubolewaniem przychodzi mi te słowa 
rozebrać. Lecz są obowiązki, które, jakkolwiek 
Nie mogę 
i nie powinienem pozostawić Izby pod wrażeniem, 
jakoby zapatrywanie p. dep. Dunajewskiego, 
jego pojmowanie praw konstytucyjnych, jego za- 


zany mowca. Z wielką 


gorzkie, jednak spełnione być muszą. 


miłowanie w nieograniczonej wszechmocy dyplo- 


macyi, były wyrazem opinij ludu Polskiego, lub 
tylko ludności polskiej naszego królestwa. Albowiem 


wszystko, co było kiedyś Polską, jej sława, jej 
wielkość i rozkwit, jej prawdziwe znaczenie i po- 


słannietwo, które jej rozbiór uczyniło klęską 


świata, które jej odbudowanie czyni etyczną ko- 
niecznością, wszystko, co niedało zagasnąć na- 
dziei w sercach jej synów, jest Ściśle i nierozwią- 
zalnie spojonom z konstytucyjnemi prawami i swo- 
bodami, ściśle z prawem i wolnością, i bez nich 
pomyśleć nawet o tem nie można. Prawda, że 
i nasze grzechy i błędy, że i nasze wybryki le- 
żały w sferze konstytucyjnej, lecz najczystszym 
i najszlachetniejszym, najdobrowolniejszym aktem 
odrodzenia Polski, jej śpiewem łabędzim, który 
zabrzmiał przed dzikiem dziełem zniszczenia jej 
kotom, była konstytucya 3 maja, konstytucya li- 
beralna, w nowoczesnym duchu ułożona, od wy- 
bryków złotej wolności i ohydnej nierówności 
prawnej minionych czasów równie daleka, godna 
każdego wysoko wykształconego narodu. Więc 
wszystko, czem byliśmy, nasze przymioty i błędy. 
nasze zdobycze i straty, miały ciągle i zawsze na 
sobie piętno konstytucyjne i juź przed 370 laty 
był w Polsce wstręt do absolutyzmu tak głęboko 
zakorzeniony, że za panowania Jana Albrechta 
rozbiły się plany reform mądrego Florentczyka 
Kallimacha Buonacorsi i że pamięć jego po śmierci 
w sposób bardzo niesłuszny dług: była bezczesz- 
czoną, ponieważ miano go w podejrzeniu, że do: 
radzał absolutną formę państwa. 

Wystąpienie więc p. dep. Dunajewskiego za 
zupełnem wyswobodzeniem dyplomacyi od wszel- 
kiego, nawet najbardziej ograniczonego i najła- 
godniejszego udziału parlamentów przez prawo 
przyjmowania obciążających lub zmieniających 
terytorya traktatów, przeciwnem jest w wysokim 
stopniu duchowi i tradycyi polskiej — i sądzę, że 
nie mówię jako niepowołany, jeżeli dodam — oraz 
większości żyjących dziś Polaków. Dep. Duna- 
jewski nie mógł dość znaleść słów, aby odmalo- 
wać zdaniem swojem zarazem szkodliwe i $mie- 
szne mieszanie się parlamentów w sprawy mię- 
dzynarodowe. Wobec tego jeden tylko postawię 
obraz. Przez odsądzenie, przez odsunięcie parla- 
mentów od knntroli nad międzynarodowemi tra- 
ktatami, pożądany i wznowiony jest stan, jaki 
istniał w wieku XVIII, jaki w wieku XVIII spro- 
wadził i dokonał rozbioru Polski. Wtedy były 
tylko nieograniczone dwory i dyplomaci, niebyło 
zawadzających parlamentów, aby głośno zapro- 
testować przeciw dokonanej brutalnej krzywdzie. 
Czy o tem już zapomniano, czy też jest to tak 
nęcącem, że chcą przez pominięcie jasnej treści 
paragrafu przywrócić stan, jaki istniał w XVIII 
wieku ? 

Ale jeśli wyraziłem głębokie moje ubolewanie, 
iż prawa Rady państwa żadnego u tych ław (pra- 
wicy) nie znalazły poparcia, to muszę z tąż sama 
oświadczyć otwartością, że większość Rady pań- 
stwa jest w części współwinną takiej obojętności, 
przy zaprowadzeniu bowiem bezpośrednich wybo- 
rów do Rady państwa w r. 1873 nie uszanowała 
ona praw sejmów, i dała tem powód słuszny do 
ciężkich skarg, a nie waham się ani na chwilę, 
oświadczyć, że tam, gdzieby chodziło o kwestyę 
kompetencyjną, a to, czegoby Radzie państwa 
zaprzeezano, sejmom się dostawało, niezlomnie po 
strouie sejmów 'bym stanął. (Głosy z prawicy: 
Bardzo dobrze!) Ale dzisiaj jest rzecz 'inna. Od- 
mawiać Radzie państwa prawa, które przez to 
ani sejmom ani delegacyom wspólnym się nie do- 
staje, czego więc następstwem jest istotna utrata 
dla reprezentacyi ludności, dalsze osłabienie czyn- 
nika ustawodawczego, już i tak osłabionego — 
jest to mojem zdaniem. postępowanie naganne, 
sprowadza bowiem stan rzeczy, który dla nikogo 
ani użytecznym ani pożądanym być nie może, 
a któremubym dał miano: „absolutyzm z wolno- 
ścią gadania.“ (Wesołość). _ 

' Okaleczanie ciała swego albo jego części, aby 
być niezdolnym do wojska i uchylić się od słu- 
żenia ojczyźnie, bywa przecie karane. Mianożby 
łagodniej sądzić kaleczenie parlamentarne, które 
ciało prawodawcze przez jasnych praw jego ne- 
gacyę niezdolnem czynią do spełniania celów jego 
wysokich dla służenia ojezyźnie ? 

Przystępuję teraz do niektórych usterek prze- 
ciw znanym faktom, które się znajdują w mowie 
posta dr. Dunajewskiego, które widocznie nie mają 
cechy zbiorowej, które są najwłaśniejszą jego 
własnością duchową, a które, wyznać muszę, po- 
niekąd mnie dziwią u męża tak wybitnego, z tak 
znakomitem odszczególnieniem na uniwersytecie 
uczącego. 

P. poseł Dunsjewski, mówiac o prawie parla- 
mentu zatwierdzania traktatów międzynarodowych, 
powiedział: „Tylko tego tu prawa panowie mieć 
nie możecie: którego żadne w Europie państwo 
parlamentowi swemu nie przyznaje.* Otóż wy- 
znać muszę: w całej mojéj praktyce parlamentar- 
nej nie wydarzyło mi się jeszcze, aby znakomity, 
umyślnie dezygnowany mowca właśnie co do pa- 
ragrafu, do którego głos zabrał, podobną okazał 
nieznajomość istoty sprawy. 

Ażaliż poseł Dunajewski, wymawiając te wy- 
razy, w samej rzeczy mniemał, iż prawo, do któ- 
rego użycia właśnie przystępujemy, samej i je- 
dynej tylko austryackiei Radzie państwa nadano, 
ustawą zasadniczą z r. 1867? Czyż nie wiedział 
wówczas, co następnie kilkakroć w tej Izbie po- 
ruszono, że ów §. 11. jest z $. 48. konstytucyi 
pruskiej, a ja dodam, ten §. 48. pruski jest 
z §. 68. konstytucyi belgljskiej z r. 1831 wzięty ? 
Ależ prócz tego jeszcze innych dziewiętnaście 
konstytucyj Europy zawiera równobrzmiące, po- 
dobne albo nawet jeszcze obszerniejsze preroga- 
tywy (głosy: Słuchajcie!), jak to panom wylieze. 
I tak prócz konstytucyi belgijskiej i pruskiej arty- 
kuly 4. i 11. konstytucyi Niemiec, artykuły 8.i 9. 
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szwajcarskiej konstytucyi związkowej, 88. 85: 
i 86. wirkemberskieh 857, luksemburskiej, $. 57. 
niderlandzkiej, $. 48, hiszpanskiej, artykul 5. wio« 
skiej, dalej konstytucye Francyi, Danii, Szwecyi, 
Norwegii, Oldenburgu, Brungwiku, dalej Sachsen- 
Koburg - Gotha, Schwarzburg-Sondershausen, Reuss 
linii młodszej i Waldek. (Wesołość). Juścić w An- 
glii o której pan mowca wzmiankował, parlament 
nie posiada formalnego prawa zatwierdzania trakta- 
tów międzynarodowych, ale to poprostu z przy- 
czyny, że faktycznie on a nie korona traktaty 
zawiera, ponieważ w Anglii żaden minister ani 
godziny nie zdoła się utrzymać na fotelu mini- 
steryalnym, jeżeli nie jest zupełnem odzwier- 
ciedleniem większości parlamentu. Według głó- 
wnej zasady dzisiejszej konstytucyi angielskiej 
jest jedna tylko powaga co do traktatów między- 
narodowych, jak co do spraw wszystkich w ogóle, 
a tą jedyną powagą jest parlament. Nie jest to 
sobie tylko to zdanie, bo stwierdzają to wszyscy 
mężowie stanu już w zeszłem stuleciu, począwszy 
od Copego i Benthama, a i w naszem. stuleciu 
lord Brougham, Russel, Palmerston i inni, a na- 
wet książę-małżonek Albert (8p. mąż królowej 
Wiktoryi) bezwarunkowo to wypowiedział. 

Tak więc w Anglii parlament ma w ręku nie- 
tylko zatwierdzenie, ale i zawieranie traktatów. 

Wobec tego, co tu przytoczyłem i dowiodłem, 
owe poważnie stylizowane przestrogi i obawy 
p. posła dra. Dunajewskiego, że praktyka, za którą 
chce pójść rajchsrat austryjacki, narażałaby na 
niebezpieczeństwa, gdyby powszechnie weszła 
w użycie, trochę dziwacznie wyglądają, wobec 
faktu, że ta praktyka jest uzasadnioną postano- 
wieniami 19 czy 20 konstytueyj. Tak np. co, do 
sześciu mocarstw, które zawarły traktat berliński, 
w czterech, a to w Austryi, Niemczech, Włoszech 
i Franeyi, jest formalnie, w jednem zaś, w An- 
gli, jest faktycznie i materyalnie koniecznem za- 
twierdzenie przez. parlament; szóste mocarstwo 
jest absolutyczne. Rzecz jasna i naturalna, że dła 
mniej wtajemniczonych nie występuje to na. jaw 
przy traktacie berlińskim, a pochodzi to poprostu 
ztąd, że traktat ten właśnie tylko terrytoryum 
Austryi zmienia. GAZ 

Tak samo dziwacznemi wydają się ironiczne 
wycieczki p. posła przeciw możliwym śmiesznym 
następstwom mieszania się parlamentów w trak- 
taty międzynarodowe — wobec poważnego, peł- 
nego godności, szczegółowego rozbioru tej sprawy 
przez wszystkich koryfeuszów, przez wszystkich 
wielkich nauczycieli prawa narodów. R 

Jeżeli p. prezydent niema nie 'przeciw temu, 
pozwolę sobie kilku najsławniejszych przytoczyć 
pokrótce. 

„Zawieranie trąktatów pokojowych jest atry- 
bucyą najwyższej władzy państwowej, a więc 
króla w monarchiach istotnych, o ile prerogatywa 
ta nie jest państwowemi ustawami zasadniczemi 
ścieśnioną; atrybucyą większości Rady w pań- 
stwach arystokratycznie, a większości upoważnio- 
nych do głosowania obywateli w państwach de- 
mokratycznie rządzonych.* Hugo Grocyusz „De 
jure belli ac pacis;* ks. 3. rozdz. 20. Prawie 
jota w jotę tosamo pisze Puffendorff „De jure 
gentium.“ 
‘„Traktaty państwowe zawiera w demokracyach 
lud, w arystokracyach optymaci, w monarchiach 
absolutnych monarcha, w ograniczonych zaś, we- 
dług przepisu ustaw zasadniezych, albo król sam, 
albo za przyzwoleniem bądź ludu, bądź innych 
ezynnniköw.“ Wolf „Jus gentium.“ : 

„Ls souverain absolu est sans doute en droit. 
de traiter au nom de PEtat, quil represente et — 
des engagements lient toute la nation. Mais tous 
les conducteurs des peuples n’ont pas le pouvoir 
de faire seuls les traitós publics, quelques-uns 
sont astreints a prendre Vavis du Senat et des - 
représentants du peuple. C’est dans les lois fon- 
dementales qwil faut voir quelle est la puissance 
capable de conclure validement au nom de l'Etat.“ 
Vatel, ,Droit des gens,“ pag. 95. 

„Zanim traktat finalnie zawartym być może, 
muszą nań przyzwolić ci wszyscy, którzy w po- 
dobnego rodzaju sprawach państwowych udział 
biorą; tak w Niemczech, Polsce, Szwecyi stany. 

aden traktat nie może sięgać dalej, niż to kon- ' 
stytucyi odpowiada." Moser Völkerrecht“ str. 161. 

„C'est 4 la constitution positive de chaque état 
a determiner jusqu’a quel point le monarque pourra 
seul obliger la nation par les traités, qwil signe 
ou autorise a signer.“ Martens, „Droit des gens,“ 


ag. 152. 
= „Völkerrecht 


Prawie dostownie taksamo Pölitz 
i Schmeding „Völkerrecht.“ 

„Obowiązujące prawnie traktaty miedzynaro- 
dowe zawierać mogą. zastępcy państwa z obcymi 
jedynie tylko w sposób, konstytucyi odpowiada- 
jący. Ta może wymagać udziału, pełnomocnictwa 
albo zatwierdzenia sejmu, senatu, albo zgroma- 
dzenia narodowego.“ Kluber, „Völkerrecht“ str. 161. 

Tosamo wypowiadaja Heffter „Völkerrecht der 
Gegenwart,“ Oppenheim „System des Völker- 
rechtes,“ tudziez Amerykanin Wheaton, niemniej 
Hiszpan Calvo. 

Szczególną uwagę zwrócić jednak należy na 
orzeczenie Bluntschlego, który z wielu względów 
należy do partyi reakcyjnej. „Prawo narodów 
przypuszcza, że do zawierania traktów upowa- 
żnionym jest każdorazowy dzierżyciel władzy juź 
na mocy samego powołania swego do reprezento- 
wanią narodu na zewnątrz. Gdzie jednak ustawy 
krajowe żądają przyzwolenia parlamentu do sku- 
tecznego zawarcia pokoju, tam ograniczenie to 
i ze stanowiska prawa międzynarodowego usza- 
nować należy, a prawomocność i możność prze- 
prowadzenia postanowień zawartego traktatu musi 
na tak długo pozostać zakwestyonowaną, dopóki 
nieodzowne w tym razie przyzwolenie nie na- 
stapi.“ 

Mamy więc z jednej strony całą falangę pra- 
wników począwszy od Hugona Grocyusza aż do 
Bluntschlego, z drugiej zaś — posła Dunajew- " 
skiego! (Wesołość.) Partya nieco nierówna. Przejdę. 
jeszcze do dwóch nowych odkryć zrobionych przez 
Szanownego posła, które udowadniają tę samą 
bezparcyalność i tę samą znajomość rzeczy, jak 
odkrycie, jakoby austryackie prawo przyzwalanią 
na zawarcie traktatów było unikatem w Europie. 
„Jedno tylko niebezpieczeństwo* — mówi poseł 
Dunajewski — „zagraża parlamentaryzmowi tak 
tu, jak w Niemczech i we Franeyi, że się nie 
umie zawrzeć w granicach należytego umiarko- 
wania.* Proszę Panów rozważyć razem ze mną, 
w czem też ten nieszczęśliwy parlamentaryzm 
niemiecki, który z taką konsekwencyą, z taką 
bezwzględnością upokarzają i ścieśniają, którego 
członków tak niemiłosiernie prześladują, zawinił, 
ażeby mu zarzut tego rodzaju uczynić. Zdaje mi 
się, że żelazny kanclerz, gdyby usłyszał to orze- 
czenie, uśmiechnąłby się z prawdziwem zadowo: 


ińskiego, tak dalece rachuje się i ja z dokonanemi 
iestety faktami, abym nie widział moralnie i ma- 
oryalnie szkodliwych następstw. takiego dziś przed- 
iewziętego kroku i nie myślę go bynajmniej pro- 
okować. Wojska nasze zostałyby w takim razie 
am, dopóki niestworzonoby nowego stanu rzeczy, 
dopóki słuszne żądania chrześcian bośniackich nie 
byłyby zapewnione i zabezpieczone, zostałyby tak 

ugo, dopóki bgdzie potrzeba wysuniętej straży ku 
ramom Rosyi, zostałyby tem nie na moy mandatu, 


miły, do silnie wzburzonego kraju pogranicznego, 
órego napadnięty przez Śmiertelnych nieprzyja- 
ciół monarcha nie może uspokoić, aby przywrócić 
i porządek i zabezpieczyć granice. 
Zostaną one tam, aby spełnić pierwotny cel cku- 
pacyi, jak go hr. Beaconsfield na mem posiedze- 
dzeniu 28go ezerwca przedstawił, starając się po- 
 lecić mandat jako możebny do pzzyjęcia. Rzekł on: 
L'Autriche Hongrie accomplira le grand devoir 
de maintenir Vordre de Vassurer, d’etablir la pros- 
périté et en definitive de fortifier la porte ottomane, 
aby Pertę cttomañskg wzmocnić. Cel ten mandatu 
w Skutek lakonicznej i niejasnej stylizacyi art. 25 
uległ zmisnie, kiedy zadanie wzmocnienia Wysokiej 
Porty zostało w ten sposób przez hr. Andrassego 
pojęte, że według oświadczenia jego sneksya jest 
dzisiaj kwestyą dnia, że w inspirowanym adresie 
bośniackim zwierzchnicze prawo Sultana zostało po 
prostu ominięte i hr. Andrassy oświadczył, ża „kie- 
dy mocarstwa inclusive Austrya w r. 1856 porę- 
czyły całość Turcyi, to mają mocarstwa włącznie i 
 Austrya prawo rozporządzania Turcją," zaseda 
prawna i pojęcie obowiązków ze strony zobowiąza- 
nego, które zastosowane do stosunków z prawa pry- 
watnego miałoby rzeczywiście budujące następstwa. 
(Wesołość). A że niedostateczne i nie jasne okre- 
ślenie art. 25 doprowadziło do tak dziwnego po- 
cia zadania wzmocnienia Porty: nie widzę jakie 
niebezpieczeństwo mogłoby grozić z odrzucenia trak- 
tu berlińskiego, kiedy już i tak pierwotny cel 
został na boku. Przeciwnie mogę sobie przedsta- 
wić możebność, że po odrzuceniu traktatu berliń- 
jego można będzie wrócić do pierwotnego celu 
okupacji. 


A to prowadzi mnie wprost do odpowiedzi na 
drugi zarzut, co w takim razie stać się ma dalej. 
alej ma sig stać, co stać sig dawno już było po- 
winno, formalne konwencya z Turcyg, ale rzgczy- 
wista i prawdziwa, uozciwa i lojalna konwencya, 
e mistyczne ciągls w zawieszeniu będąca roko- 
anis, nie w tonie zwierzchnika upokarzająco Bta- 
iane żądania, lecz konwencya, która dawałaby 
eczywiste rekojzaie zabezpieczenia granicy, rękoj- 
mie spełnienia słasznych żądań chrześcian bośnia- 
ckich, którzy nie są mi bynajmniej tak obojętnemi, 
ak mi to chciano insynuować, konwencya, która 
gdyby dano Turcyi nadzieję obrony przeciw dal- 
Bzym napadom Rosyi, zawartąby została = pewne 
cią na najszerszej podstawie koncenyi i odstąpienie 
érytoryum i któraby mogła może doprowadzić do 
owej ery wpływu austryackiego na półwyspie bet- 
askim. = y - 
Co sig tyczy trzeciego i najcięższego zarzutu, że 
mianowicie Rosya wolzą byłaby od wszelkich zob2- 
liqzań, jakie na nią traktat ten jeszcze nałożył, 
9 dziś nikt już nie powie na seryo, Ze Rosya 
wszystkich słabych punktów traktatu najbardziej 
ie wyzyskała, jedyny zaś przeciw niej zwrócony, 
dłączenia Rumelii wschodniej od Bulgaryi, fakty- 
cznie obaliła. à 

—Wyayskala n. p. Rosya i wyzyskuje jeszcze do- 
tąd wykluczenie kosztów wojennych z traktatu ber- 
lińskiego, rokowaniami prowadzącemi się obecnie 
między ks. Łabanowem i jakoby Karatheodorys: 
 baszą a właściwie wygnanym z Tunisu awanturni- 
jem Cherreddinem i gdzie jest mowa o odstąpie- 
iu terytoryom w zamian za sumy, których Porta 
ie ma. Obalenis jedynego Rosyi niemiłego punktu, 
rganizacyi wschodniej Rumelii, przedstawia sig nej- 
rierniej w brutalnem i gwałtownem stawianiu prze- 
zkód ramelskiej komisyi granicznej, komisyi skar- 
owej w Filipopola przez zawsze usłażnych Bulga- 
ów, w odmowie obrony tej komisyi przez władze 
osyjekie, wodzów i wojska, a to wszystko pod go- 
diem: Car strzela, Dundukow kule nosi. 

A daleko więcej brzemiennem w następstwa jest 
powstała niedawno i utrzymująca się pogloska o 
żądania Rosyi, aby Turcya przed wycofaniem {oj 
ojsk z Rumelii dała rękojmie bezpieczeństwa mie- 
kańców chrześciańskich. Bardziej oburzających 
win z berlińskiego traktatu nie możns było wy- 
myśleć nad to żędanie rękojmi wobec tego, że trak- 
tat tu jedynie możebną byt rękojmią żądanego 
ezpieczeństwa. Mamy więc znowu ową groźną 
mieszaninę obłady i bezczelności, którą mieści wy- 
az „rękojmia* w tem znaczeniu, wyraz, który 
wr. 1870 sprowadził wybuch francuskiej wojny. 
Stoimy przed rękojmią, jakiej zawsze wilk żąda od 
owcy, i którą stawia wiedząc 2 góry, że nie jest 
wykonalną, i która każdego czasu według upodo- 
pania przez wywoływanie rokoszów i niepokojów 
zez ludność otumanioną i zapłaconą lub przez 
~ pojedyńczych ludzi może być obalaną i przez co 
= każdej chwili wszystkie postanowienia swawolnie 
mogą być zakwestyonowane. 

Żądanie to rękojmi przed wymerszem wojsk ro- 
yjskich jest faktyczną kasacyg traktatu berlińskie- 
go. Wychodzi on z kursu i składa sig ad acta, a 
co jest charakterystyczną rzeczą, nikogo to nie u- 
 deraa, nikogo nie niepokoi, nikogo nie oburza, Ri- 
komu oczu nie otwiera. Argument tedy, że przez 
odrzucenie traktatu berlińskiego, Rosya uwolni się 
od zobowiązań, jakie na nią ten traktat włożył, 
rzez to żądanie rękojmi stał sig całkiem nikłym, 
albowiem bardziej swawolnej prócedary, jakiej sie 


akie ztąd spadną na ludy, które reprezentujemy? 
Pozorem takim, jakoby traktat berliński w dzisiej- 
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być przeciwko Rosyi zwrócony, a nawet twierdze- 
niem, jakoby w ogóle jeszcze istniał, nie mogę się 
dać uwieść i głosować za jego zatwierdzeniem. 
Jako reprezentant ludu nie mogę brać na siebie 
ódpowiedzialności, w praktyce całkiem bazcelowej 
zasadniczo wstrętnej, za ten paszkwil na Epra- 
wiedliwość i międzynarodowa prawa ludów. 
Moje sumienie nie pozwala mi zatwierdzić trak- 
tatu, który został zawarty za zgodą Rosyi, który 
jej nie stawia zapory w dojściu do celu jej planów, 
do Konstantynopola; zatwierdzić traktatu, który 
nas czyni współwinnymi i sprzymierzeńcami Rosyi, 
i który każdemu Polakowi uniemożebnia żądać 
w ten sposób zadośćuczynienia za bezprawie, spel- 


zać 
twierdzać nieokreślone i bezgraniczne ciężary, 


szym swoim stanie, jak go dziś wyzyskują, miał 


nione na jego własnej ojczyźnie, bo kto zatwierdza 
traktat, który prawa i moe rozporządzania własno- 
wolaego narodów depes nogami, temu nie wolno 
z czystem sumieniem powoływać się nadal na pra- 
wa i tę moc rozporządzania własnewolnego naroda 
ną rzecz Świętej sprawy własnej ojczyzny. (Brawo 
z lewicy.)Te tsk wiele znaczące powody, mnie 080- 
biście nie pozwalają głosować za zatwierdzeniem 
traktatu. Nie łudzę się jednak. Wiem dobrze, iż 
głowa moje przebrzmią bezskatsczni:, i dla tego 
czynig wniossk, ze którym głosować mogą i ci, 


ilktörzy w potępieniu traktatu berlińskiego zemną 


się nie zgadzają, wniosek proponujący przejście do 
porządku dziennego, poparte dwoma niezbitemi i 
ważnemi faktami. Odczytem panom ten waiosez, i 
zalecę do przyjęcia, tym jednaż, którzy mimo to 
chcą głosować za ushwalsniem traktatu berlińskie- 
go, przypominam jeszcze raz przestrogę: Traktat 
ten nie jest niczem innem, jak tylko punktem wyj- 
ścia do zsmierzonego jaż oddawaa przez hr. An- 
drasiego traktu: Nowy-B :zar-Mitrowiea-Salonika, 
który bez względa na to, ile ofiar w pieniądzach i 
ladziace wymagać będzie, wyprostować może tylxo 
i skrócić drugą historyczną i przyszłościową ruto 
Fadiejewa i moskiewskiej partyi rachu (wesołość), 
rntg z Warszawy: do Konstantynopola a z Konstan- 
tynopola do Wiednia. 

Mój wniosek opiewa: 

Zważywszy, że przed parlamentem ausiryackim 
od dłuższego czasu stoi tylko dymisyonowane mi- 
nisterstwo; zważywszy dalej, że z powodu zaniecha- 
nego zawarcia, artykułem 25 traktatu berlińskiego 
wyraźnie zastrzeżonej, a zatem obowiązkowej, Kon- 
wencyi z Porta Ottomañskg, zajęcie Krajów ture- 
ckich, i wynikające ztąd obciążenie państwa na ra- 
zie jeszcze nie polega na prawnie dokonanej pod 
Stawie traktatowej — Izba ponslska nie uważa się 
zobowiązaną, już teraz orzekać o konsiytucyjaem 
zatwierdzeniu traktatu berlińskiego, i zastrzegając 
sobie we właśiiwym czasie uchwałę nad wnioskiem 
uzupełnionym, który ma być przedłożony przez 
ministerstwo stanowcze, przechodzi do porządku 
dziennego. (Huczie, przeciągłe brawa i oxlaski.) 


Soya. 

Biuro telegraficzne austryackie oglasza nastepu- 
jace depesze: 

1) Depesza c. i k. austro-wegierskiego ambasa- 
dora bar. Langenau: Petersburg 25go b. m. We 
dług urzędowych raportów nadesłanych do ces. ro- 
syjskiego ministerstwa spraw wewnętrznych, wyda- 
rzyły się w Wetlance dwa wypadki śmierci, dnia 
8 b. m. jeden, d. 9 b. m. drugi. Od tego czasu 
nie było nowego wypadku. We wszystkich innych 
dotkniętych miejscach nie było nowego wypadku za- 
chorowania. Epidemia stanowczo traci na sile, co: 
prawdopodobnie przypisać należy panującemu tam 
zimnu 14 stopni. Robi się wszystko, co tylko mo 
żna, aby przeszkodzić dalszemu szerzeniu sig, i tak 
świeżo wysłano pułk kozaków dla wzmocnienia 
kordonu. Zamknięcie jest zupełne. 

2) Depesza konsula austryackiego w Moskwie 
z d. 25 b. m.: Raport służbowy z Ruzy, gubernii 
Moskiewskiej, zaprzecza pogłoskom, jakoby tam 
wybuchła e, idemia, nazywając je całkiem nieuza- 
sadnionemi. 

N.fr. Presse donosi nadto, że dep. Kallir o- 
trzymał następującą depeszę: „Kijów 27go stycz- 
nia. Doniesienie Gotosu jest bezzasadne; w guber- 
nii czernichowskiej nie wybuchła epidemia“. 

— Chociaż rozdrażnienie przew Angiii jest od 
bardzo dawna jak gdyby stanem normalnym prasy 
rosyjskiej, ostatniemi jednak czasy rozdrażnienie to 
było, że tak powiemy, biernem, nie było bowiem 
w dziennikach mowy o podobieństwie wybuchu woj- 
ny między Rosyą a Anglią. Teraz dopiero kilka 
organów prasy jak gdyby chórem zgodnym zaczy- 
nają utrzymywać znowu, jak utrzymywały przed 
kilką miesiącami, że wojna z Anglią jest prawie 
nienniknioną. Za powód tej zmiany poczytać należy 
głównie bardzo. wojownicze wystąpienie przeciw Ro- 
syi dziennika angielskiego United Service Gazette, 
który mówiąc o zaborczym kierunku polityki rosyj- 
skiej w ostatnich latach, tak się wyraził: „Aby 
położyć raz na zawsze koniee szkodliwym intrygom 
i zuchwałym jawnie zaborczym dążnośriom Rosyi, 
interesa Angli i bezpieczeństwo całej Europy wy- 
magają przyspieszenie stanowczego starcia między 
Anglig a Rosyą, ponieważ dla powstrzymania Rc- 
ayi w jej ambitnych zapędach sam moralny wpływ 
i dyplomatyczny nacisk Eurcpy nie wystarczy. An- 
glia powinna kategorycznie zapotrzebować od Ro- 
syi należytych rękojmij, że pokój, którego trwałość 
jest pożądaną dla wszystkich, nie zostanie przez 
nią zgwałconym przynajmniej przez pewien dłuższy 
przeciąg Czasu, a gdyby Rosya takich rękojmij dać 
nie chciała, lub pokąd ich nie da Anglii, należy 
przyswoić sobie hasło analogiczne z hasłem niegdyś 
rzymskiem: delenda est Russia!“ 

Takie wystąpienie dziennika ang elskiego rozdra- 
śniło do najwyższego siopzia organa prasy rosyj- 
skiej. Nowoje Wremia nip. powiada: „Nie prze- 
stawaliśmy nigdy mieć to przeświadczenie, że spra- 
wa Afgañska musi sprowadzić starcie między nami 
a Anglią, milczeliśmy tylko, bo pocóż przedwcze- 
Śnie wywołać rozdrażnienie. Lecz skoro prasa &n- 
gielska tak hazardownie i zuchwals rzaca nam 
w oczy obelgi, grożąc nam zgubą, skazując nag 
na zatracenie, to i my nawzajem wypowiemy nasze 
giebokie przekonanie, że Afganistan i mogąca Wy- 
niknąć zeń wojna Anglii z Rosją nie nam grozi 
zgubą, lecz właśnie będzie punktem zwrotnym po- 
tęgi angielskiej, początkiem jej upadku. Trzeba być 
bardzo krótkowidzącym, albo — co na jedno 
wyjdzie — oślepionym pychą śmieszną. aby grozić 
wten sposób Rosyi, jak grozi United Service Ga- 
zette, aby nie pomyśleć, że „kij ma dwa końce“, 
aby nie zrozumieć tej prawdy, która wcale nie jest 
pustym frazesem, że pod murami Kabulu lub na 
granicy indyjskiej sila zbrojna rosyjska może nie 
tylko zachwiać, ale obalić do gruntu, zniszczyć na 
wieki słynną potęgę Wielkiej Brytanii, skoro tylko 
Anglia zmusi nas do tego zbyt wygórowanemi pre- 
tensyami“. 

Mniema jednak rzeczony dziennik, że zanim Ro- 
sya pom;śli na prawdę o wypowiedzeniu wojny 
Anglii — a myśleć o tem powinna ciągle — na- 
leży jej przygotować się nieco. Najważniejszą w tym 
razie jest rzeczą zbadanie nowej, dotychczas nie za- 
krytej drogi do Jugdyi, sposobnej dla przechsda 
wojsk rosyjskich. Wszystkie opsracye przygotowaw- 
cze, potrzebne dla uzyskania tego celu, a mogące 
posłużyć za rzeczywiście groźną manifestacyg prze- 
ciw. Anglii, powinny być i zdaniem dziennika mogą 
być łatwo dopełnione teraz, kiedy Anglia jest jo- 
szcze zajętą wojną z Afganistanem. Do takich ope- 
racyi należałoby w pierwszym rzędzie zajęcie nie- 
których ziem tureckich, a w szczególności Merwu, 
tego wiekuistego gniazda wichrzycieli i rozbójników 


które, w razie pochodu wojsk rosyjskich z Bucha-: 
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ry do Heratu zńalazłoby się na prawen ich sirz7- 
dle i stałoby sig groźnem w tes sposób, iż mogła- 
by przeciąć komunikaeyg od tyłów. Dla tego też 
o zbrojnem zajęcia Merwu Rosya powinna pomy- 
śleć n'ezwłocznie. 

St. Pet. Wiedomosti gą również tego przekona- 
nia, że kwestya Afgańska do wojny Rosyi z Anglią 
doprowadzić może, a nawst musi. Radzi jeduak ten 
dziennik uzbroić się w cierpliwość i chwytać się 
środzów ostatecznych dopiero w Kosieczności. Bo- 
zumuje zaś tak: Nikt wprawdzie, a nawet sama 
Anglia, wątpić nie może, że jeden, najwięcej dwa 
korpusy rosyjskie bez żadnych szozególnych tradno- 
ści, mogłyby wypłoszyć Anglików z Afganistanu i 
podbić caży kraj pod swe rządy. Gdyby kwestya 
sasedzala sig na tem tylko, Rosya mogłaby była 
niedopuścić wela Anglików do Afganistanu i całej 
teraźniejszej wojnie zapobiedź. Ale tu chodzi o cos 
innego a ważniejszego nierównie, bd o to, Ze sko- 
roby tylko Rosya zaczęła gdziekolwiek bruździć 
Anglii, czy to w Afganistanie, Tarcyi, czy w Chi- 
nach, pociąguęłobz to za sobą konieczność ciągłych 
i nieprzerwanych walk z Anglią na całej przestrze- 
ni kuli ziemskiej, walk, w którychby nie omieszka- 
ły stangé przeciw Rosyi inni jej nieprzyjaciele. 
Nienzleży ztąd wnioskować bynajmniej, że Rosya 
powiana ustępować we wszyskiem Anglii i podda- 
wać się jej woli, ale w każdym razie powyższe 
względy obowiązują ją do pewnej ostrożności, Co 
sig zaś tyczy bliäszego zapoznania się z Afganista- 
nem i utorowania sobie drogi do Indyj — byłoby 
to bardzo pożytecznem na «szelki wypadek; wszak 
Prusy nie myślą o wojnie z Rosyą, a Rosyę jednak 
studyują ze stanowiska wojennego. 

W bardziej stanowczych wyrazach przemawia 0 
wojnie z Azglią Gołos. „Wojny niepragniemy — 
powiada — lecz jsżeii ona wybuthaie, to cbejmie 
pół świata i lada czem sią nieskończy. Będzie to 
wojna o życie lub śmierć — walka, w której albo 
Anglia albo Rosya upaść musi. Pa ryotyzm rosyj- 
ski, którego sila i żywotność znane są Swistu, nie- 
uspokoi się w takim rasie, aż pokąd nie złamie-sta- 
nowczo pychy Albionu... Zwyciężymy lub zginiemy 
sami — a starożytne godło Katona: delenda est... 
stanie się hasłem każdego Roszanina w stosunku 
do Anglii! .. 

W taki gam mniej więcej wojowniczy sposób prze- 
mawiają dziś i inna dzienniki rosyjskie, jak Russkij 
Mir, Moskowskija Wtedomosti i t. d. 
SLT, 
SSS = 
Kronika miejscowa i zagraniczna 

Krakow 29 stycznia. 


Komisya antropologiczna odbyła posiedzenie pod 
przewodnictwem Dra Majera w d. 26 b. m., na 


*którem zawiadomiono obecnych o postępie druku 3go 


tomu „Zbioru wiadomości antropologicznych,* tudzi+ż 
o nadesłanych przedmiotach muzealnych i materya- 
łach naukowych. Przedmiotami temi są: Piosenki 
wielkanocne, z Siwek, w powiecie Ostrozkim, ofiaro- 
wane przez p. Zygmuntową Radzimińską; model 
gipsowy jaskini w skale wapniowej, we wsi Porcho- 
wej, w pow. Buezackim, od p. Bieniasza; od 
p. Ossowskiego, z Prus zachodnich, dalsza prze- 
sytka przedmiotów antropologiczno - archeologicznych, 
a między niemi piękny okaz młotka z rogu jeleniego; 
od p. Józ. Moszyńskżej opis gier i zabawiludowych 
z okolicy Jezierny na Ukrainie. Następnie p. Zygm. R a- 
dzimiński odczytał opis poszukiwań w kurhanach, 
na gruntach wsi Siwek i Radzimina,na Wołyniu, do- 
łączając wiadomość o równoczesnych poszukiwaniach 
we wsi Korytnem, w tejże okolicy, objaśniając wre- 
szcie wykład rysunkami i licznemi wykopaliskami, o- 
fiarowanemi do Muzeum Akademii. Dr Kopernicki 
podał wypadki z pomiarów czaszki, nadesłanej przez 
p. Tiedemanna, pochodzącej z cmentarzyska w Sła- 
boszewie, zbadanego przez pp. Kohna i Dra Krä- 
mera. Tenże porównał czaszkę ze Słaboszewa, z cza- 
szkami przedhistorycznemi z Poznańskiego i Prus za- 
chodnich, wykazując ich podobieństwo co do formy 
długogłowej, a różnicę co do bardziej harmonijnej 
budowy tych ostatnich. W końcu przewodniczący za- 
wiadomił komisyę o wypadku dokonanego przez sie- 
bie porównania charakterystyki fizycznej Rusinów 
Nadnieprzańskich, podanej przez p. Czubińskie- 
go, w piśmie rosyjskiem etnograficzno-statystycznem, 
z charakterystyką Rusinów galicyjskich. Porównanie 
okazało podobieństwo w tych wszystkich szezegółach, 
które z pracy p. Czubińskiego do porównania 
użyte być mogły. 

— Dla misyi bułgarskiej OO. Zmartwychwstańców 
w Adryanopolu otrzymaliśmy od Dra L. Kapiszew- 
skiego w Gorlicach 5 złr., które równocześnie wysy- 
jamy na miejsce przeznaczenia. 

— Jutro w południe odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu jubileuszu Kraszewskiego pod przewodnictwem 
prezyderta miasta Dra Zyblikiewicza. 

— Dyrekcya policyi zarządziła, aby na usługi le- 
karzy spieszących w nocy do chorego, znajdowały się 
stale od 10tej wieczorem do 5tej rano, jedna doróżka 
pod hotelem Drezdeńskim w Rynku, druga na Stra- 
domiu naprzeciw komendy placu. Należytość za najem 
takiej doróżki oznaczona jest na cenniku B. w ustę- 
pie a. W każdej dorózce cennik znajduje się. 

— Delegowany przez rząd austryacki członek ko- 
misyi sanitarnej międzynarodowej, która ma zbadać 
na miejscu dżume, Dr Alfred Biesiadecki podjął 
się tej niebezpiecznej misyi i telegraficznie pożegnał 
kilku swoich przyjaciół w Krakowie. Dr Biesiadecki, 
były profesor anatomii patologicznej w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, członek Akademii umiejętności w Kra- 
kowie, radca Namiestnictwa i protomedyk, jest jako 
specyalista w tej gałęzi nauk lekarskich, której długie 
lata z zamiłowaniem badacza oddawał się i w której 
zdobył sobie imie w świecie naukowym, niewątpliwie 
najodpowiedniejszym do rozpoznania tej zarazy, a nie 
mniej odznacza się on niezbędną do takiego posłan- 
nictwa odwagą i zimną krwią, jak tego nieraz złożył 
dowody przy zwłokach jadem zakażonych, a już pa- 
rokrotnie zagrażało mu niebezpieczeństwo zakażenia 
krwi w skutku skaleczenia się przy sekcyi. Raz na- 
wet będąc skaleczony dokonał sekcyi bardzo niebez- 
piecznej na trupie zmarłego na nosaciznę człowieka, 
gdy inni zawahali się. Z taką tylko odwagą, x ta- 
kiem poświęceniem się dla nauki i Iudzkosci można 
dla jednej i dla drugiej oddać prawdziwą usługę. Ga- 
zeta Lwowska dowiaduje sie, że Dr Biesiadecki przyj- 
mując niebezpieczną misyę swoją, zastrzegł sobie pe- 
wne warunki na rzecz dwóch synków swoich osiero- 
conych przed kilkoma laty przez śmierć matki. Dr 
Biesiadecki, jak mam donoszą, zjechać się ma za parę 
dni z austryackimi, węgierskimi i pruskimi towarzy- 
szami swej kampanii w Wrocławiu i na Warszawę i 
Moskwę udać się nad Wołgę. 

— W uzupełnieniu wczoraj podanych szczegółów 
o wencie, otrzymujemy zawiadomienie od prezesowej 
Towarzystwa, że przyjęły obowiązek sprzedawania 
przy stołach oprócz wymienionych wezoraj dam, także 
panie Barthelsowa, Schmidtowa, marszałkowa Pruszyń- 


ską i margrabina Albertyna z książąt Montenuovo Wie- 
lopolska, Pani Kossakowa sprzedawać zaś będzie bile- 
ty na loteryę obrazów, mianowicie zaś na akwarelle 
p. Juliusza Kossaka i rysunek p. Domaniewskiego, 
przedstawiającego jarmark na konie. Przy stole, z któ- 
rego dochód przeznaczony dla Towarzystwa męskiego 
Śgo Wincentego à Paulo sprzedawane będą Koszyki 
z Sciejowic, kwiaty i plaaty w wazonach, oraz bilety 
wizytowe wykonywane na miejscu & la minute. 

— Jak już donieśliśmy przygotowuje sie wysta- 
wienie na benefis p. Wojnowskiej, bardzo zabawnej 
komedyi Barriera Panny na wydaniu (Les Demo:- 
selles) de Montfermeil, w tłomaczeniu p. St. Kre 
mera. 

— Dzisiaj rano przejechał przez Kraków ze Lwo- 
wa do Berna jenerał kcmenderujący bar. Mollinary. 

— Od kilku dni przejeżdżają licznie przez Szoza- 
kową z głębi Rosyi za granicę całe rodziny bogatsze, 
jak się zdaje z obawy przed dżnmą kraj rodzinny 
opuszczające. 

— P. Leśniowska, która już dawniej z powodze- 
niem wydawała pisma ludowe w duchu moralnym i 
religijnym, podjęła się, jak się dowiadujemy, współ- 
pracownictwa w wychodzącem obecnie w Krakowie 
piśmie ludowem Zagroda. 

— Zipser Bote zamieścił wiadomość o obszernych 
kamieniołomach znajdujących się w Kardolinie pod 
węgierską Białą (Béla) niedaleko Kesmarku. W mi- 
nionym roku nabył łomy te na własność rodak nasz 
p. Czudowski; znajdoje się tutaj także fabryka ka- 
mieni młyńskich i cementu, która należycie prowa- 
dzona może mieć wielką przyszłość przed sobą, gdyż 
poblizkie góry Tatrzańskie obfitnją w różnego rodzaju 
kamienie dające się do różnego użytku zastosować 
Obsk bardzo pięknych kwarców, które przerobione na 
kamienie młyńskie mogą dostarczyć fabrykat supełnie 
podobny do francuskiego, znajduje się na terytoryum 
Kardolina kilika gatunków naturalnego czyli Roman 
cementu, następnie w znacznych pokładach różnoko- 
loruwe granity i marmury, szczególnie czarne mar- 
mury, wapień, dolomit, łupek do p:krywania dacków, 
kwarcyt bardzo odgowiedni na trotoary, schody i t. p 
Dostawa odbywać się może w dowoinych blokach i 
szybko, ponieważ z węgierskiej Biały do stacyi ko- 
lejowej Popradu prowadzi bardzo dobrze utrzymana 
bita droga. 

— W Dreznie zakończyła życie w dniu 27 b. m. 
panna Anna Wolff rodem z Królestwa Polskiego, która 
przed laty przemieszkiwała dłuższy czas wraz x siostrą 
swoją w Krakowie. i 

-— W Marsylii odbywały się świeżo wybory do Ra- 
dy gminnej po rozwiązaniu się dawniejszej z powodu, 
iż się rozpadła na dwie frakcye, z których jedna nie- 
przychylną była burmistrzowi. Burmistrz, który tym- 
czasowo jeszcze urzędował, bronił gorąca z trybuny 
Radę gminną przeciw zaczepkom członka większości 
i chcąc Rade w jak najpochlebniejszem przedstaw é 
świetle twierdził, ża dzienniki mylnie podały, jakoby 
na większą część pytań zadawanych mu na posiedze- 
niach Rady gminnej odpowiadał: „nie wiem*. Wtem 
właśnie w chwili, kiedy to powiedział, jeden z wy- 
borców rzekł: „Pan, co tak gorąco bronisz swoich 
kolegów, racz nam powiedzieć w jskim stanie znaj- 
dują się szkoły gminne?* — „Niewiem — odpowie 
dział zainterpelowany, nie byłem delegowanym do nad- 
zoru szkół początkowych“. I oto co przed chwilą tak 
silnie zaprzeczał sam natychmiast potwierdził. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Godawea za kradzież eygarni- 
czki; Józefa Sienkowskiego za kradzież pary kama- 
szków na tandecie; Szymona Swierczka za kradzież 
maślnicy; Władysława Ciempiñskiego za kradzież 
deski; za pjaństwo pięć osób. 

TEATR. We czwartek dnia 30-gs stycznia: 
Dramat w 4 aktach, przez Oktawiusza Fenil'et, prze- 
łożył dla sceny krakowskiej Władysław Sabowski: 
Sfinks. — Początek o godzinie siódmiej. 

— Wystawa nieustajaca Towsrzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny Ł1-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 suntów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 28 stycznia pochmurno; termometr od — 9'2 
doszedł do — 1:7 ©. — Barometr bez zmiany; o 
godzinie 6-tej rano dnia 29-go stycznia stan jego 
był 7512 milim.; termometru — 3:8 C. — Wiatr 
wschodni. í 

-. We czwartek dnia 30 go stycznia: Św. Hia- 
centy i Martyny panny. 

% 
Wiadomości bibliograficzne. 


— Nr. 707 Kłosów zawiera: „Grzechy hetmań- 
skie“, obrazy z końca XVIII wieku, przez J. I. Kra- 
szewskiego (c. d.); „Ruth“ przez P. z ryciną; 
„Boruny“ przez A. P. z ryeing; „Krajowe archiwum 
aktów ziemskich i grodzkich w Krakowie* przez Mi- 
chała Chyliñskiego; „Pokłosie*; „Przeględ poli- 
tyczny*; „Kronika paryzka“ przez Nekandę; „Sce 
ny życia ulicznego w Krakowie: „Kataryniarz* (ry- 
cina); „Od Redakcyi*; „Muzeum Koperaika w Rzy- 
mie“ przez St, B.; „Karol Gutskow“ wspomnienie po- 
śmiertne przez Teodora Jeske-Choińskiego; 
„Szezerbiec* (dokończ.); „Odlot przepiórek* (rycins); 
„Szkice humorystyczne F. Kostrzewskiego: Ra- 
cyonalista“; „Przegląd artystyczny“ przez H. 8; „Ko- 
respondeno:a“ (Lwów). 

— Treść Nra 3 Bluszczu: Emancypacya (poezya) 
przez M. J.; „Józef Ignacy Kraszewski“ (e. d.) przez 
S. K.; Pierwsza w Polsce książka o wychowaniu (e. d.) 
przez Piotra Chmielewskiego; Lublana, baśń (6. d.) 
przez J, I. Kraszewskiego; Pogawędki z dzie- 
dziny gospodarstwa domowego. przez Dra B. Luto- 
stańskiego; Nowiny paryskie (e. d.); Wiadomości 
literackie, artystyczne i nankowe. 


=== 


Sprawy sądowe. 


Krakow 28 SZ | 
Organizacya rządu narodowego polskiego. 


Przed tutejszym sądem przysięgłych rozpoc:eta się 
w dniu dzisiejszym rozprawa przeciw Alfredowi Bar- 


wiñskiemn, lat 29 liczącemu, literatowi, pochodzą- 


cemu z Dubowa, w powiecie Bialskim, gubermii Sie- 
dleckiej, o zbrodnię zdrady stanu. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu krajowego p 
Łobaczewski, w imieniu prokuratoryi rządowej 
przemawia prokurator p. Brason, obwinionego broni 
adw. Dr Wędrychowski. 

Według aktu oskarżenia przedstawia się fait na- 
stępnie: z początkiem maja zeszłego roku otrzymała 
policya krakowska doniesienie, iż niejaki Alfred Bar- 
wiński, mieszkający przy ulicy Floryańskiej w hotelu 
połskim, wydaje się sa członka jakiegoś komitetu taj- 


nego, i że szukając zwolenników, wręczył księdzu 


Parce mieszkającemu w klasztorze OO. Franciszkanów 
Í tymczasową nominacyę, rotę przysięgi, drukowaną ode- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


p. Franciszek Slęk 
od igo stycznia do końca gradnia 1878 r., 
rego wynika, Że stan wkładek z końcem r. 1878 
wynosił 5,249,950 vir. 64 c. Był zatem większy 


O i LZ N LES SE ARA 


zw do narodu polskiego i instrakcyę dla członków 
organizacyi narodowej. 


Instrukcya z daty Warszawa 27 listopada 1877 r. 


zawiera w 10-ein paragrafach warunki niezbędne do 
skutecznej pracy nad urzeczywistnieniem celów na- 
rodowych i przepisy, do jakich się członkowie Bto- 
warzyszenia w całej swej działalności zastówować 
mają. 5 


Mianowicie stanowi ona w paragrafach 1i20 


środkach materyalnego i moralnego poparcia rząd: 
narodowego, $. 3 przepisuje odebranie przysięgi od 
każdego stowarzyszonego, $$. 4, 5 i 6 zawierają in- _ 
strukcyę w jaki sposób mają się znosić członkowie 
między sobą i z rządem narodowym i jak mają za- 
łatwiać interesa; § 8 przepisuje tajemnicę, przedosia- 
tni wreszcie paragraf nakłada na członków obowiązsk 
zjednania raądowi narodowemu jaknajwigkszej liczby 
dobrze myślących ludzi, a w kcñou zapowiada wy- 
danie w niedługim czasie programu prac, które rząd 
narodowy podjąć zamierza. 


Odeswa do narodu polskiego datowana Warszawa 


1 lutego 1878 r. i podpisana: „Rząd narodowy pol- 
ski“ przypisuje na wstępie niepowodzenia wszystkich 
dotychczasowych usiłowań, celem odzyskania niepodle- 
głości przedsiębranych, jedynie brakowi stałej i cią- 
głej organizacy', gdyż ani jedno powstanie nie było 
należycie «bmyślane i przygotowane. 


Jako pierwszy warunek powodzenia stawia tedy cią- 


głość i nieprzerwalność działań patryotycznych, jako 
drugi wszechstronność usiłowań patryotycznych, jako 
trzeci powszechność działania wyratajaca sig we wspól- 
nej i zgodaej pracy wszystkich Polaków na całej prz+- 
strzeni dawnej Rzeczypospolitej osiadłych, a nawet 
poza jej granicami rozrzuconych nakoniec jako czwarty 
waruaek tajną i ścisłą organizacyg. W zakończeniu 
ogłasza się rząd narodowy za stały, nieustający i nie- 
przerwalny i oświadcza, że wytęży wszystkie swe Biły, 
aby przeprowadsić na całym obszarze Rzeczypospoli- 
tej taką organizacye, któraby w miarę zwiększenia 
liczby swych członków, obejmowała ster i kierunek 
wszystkich wewnętrznych i zewnętrznych interesów 
celem ostatecznego i znpełnego wyzwolenia narodu 
polsziego, i że w zakres jego czynności wchodzą nie- 
tylko przygotowanią rewolucyjne, ale postawienie ob- 
szernego programu reform - spółecznych w duchu czy- 
sto narodowym, a w urzeczywistnieniu takowych znaj- 
dzie on siłę, której nigdy nie zdołały zyskać dawniej- 
ezo organizacye. Wreszcie odzywa się do Polaków, 
aby stanęli jak jeden mąż pod sztandarem rządu na- 
rodowego, nie szeigdzge ofiar z krwi i mienia i zapo- 
wiada, że gdy się skupią w jedno nierozerwalne ciało, 
wtedy przystąpi do urzeczywistnienia celów, które 80- 
bie założył. 


Rota przysięgi ułożona jest według instrukcyi dla 


członków organizacyi narodowej. Według jej treści 
każdy stowarzyszony obowiązany jest ślubować nie- 
tylko posłuszeństwo rządowi narodowemu, jego peł- 
nomocnikom i wszystkim swoim przełoż:nym, ale nadto, 
że dołoży wszystkich sił i starań do wyswobodzenia 
ojezyzny Polski, odzyskania jej wolności i niepodle- 
głości, że nietylko m=jątek, ale i życie dia dopigoia 
tego cau poświęci. : 


Nominacya ksiedza Stefana Parki na cztonka Wy- 


działu miasta Krakowa jest wydaną przez komisarza 
pełnomocnego centralaej władzy w Galicyi w imieniu 
Rządn narodowego polskiego, datowaną 2 go maja 
1878 roku podpisaną przez Sawę. 


Na podstawie tych pism, a nadto gdy przy ` rewi- 


ayi mieszkania znaleziono także pisma i druki wska- 
zujące na związki Barwińskiego z zagranicznemi Sto- 
warzyszeniami, które w tym samym kierunku działają, 
nastąpiło przyaresztowanie obwinionego. C. d. m. 


= 


Zgromadzenie Wydziału Wielkiego Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa. 


Kraków 28 stycznia. 


Wczoraj o godzinie 5ej po południu odbyło się 
w Bali ratuszowej pod przewodnictwem prezydenta 
m. Dra Zyblikiewicza w obecności komisarza 
rządowego Zabierzewskiego zwyczajne statu- 
tem przepisane posiedzenie Wydziała wielkiego tu- 
tejszej Kasy Oszczędności dla wysłuchania sprawo- 
zdania Dyrekcyi z czynności Kasy w ciągu ubie- 
głego roku. Obecnych członków było 22. 


Nim przystąpiono do obrad, odczytanym został 


memorya? krakowskiego Towarzystwa technicznego, 
w którym toż Towarzystwo. dowiedziawszy się. że 
Wydziet wielki ma stawiać budynek dla Kasy 
Oszczędności, przedstawia wniosek, aby na wypra- 
cowanie projektu był rozpisany Konkurs. Memo- 
ryał ten przekazano komisyi kontrelującej do roz- 
poznania. 


Z porządku dziennego przedstawił dyrektor Kasy 
zestawienie rachunków za hy 
z któ- 


od roku poprzedniego o 670,285 złr. 58 c. Ozó- 


łem wniesiono wkładek w r. 1878 złr. 2,751,121 
c. 38, zwrócono zaś w tymże samym czasie złr, 
2,332 544 e. 52. 


Obrót kasowy w r. 1878 wynosił 12,578,515 złr. 

Zestawienie jakie przedstawiła Dyrekeya na wczo- 
rajszem posiedzeniu, jest tylko tymczasowa. Zosta- 
nie ono sprawdzone przez komisyę kontrolującą, 
wydrukowane i przedłożone Wydziałowi wielkiemu 
na nsstgpnem posiedzeniu. Wtedy też podamy szcze- 
gółowo, w jaki sposób fandusze Kasy były w r. 
1878 lokowane. Teraz winniśmy tylko jeszcze nad- 
mienić, że fandusz rezerwowy wynosił d. 31 gru- 
dnia 1878 r. złr. 130,864 c. 97. Suma ta jednak 
powiększy się o zysk czysty za rok 1878, który 
według tymczasowego obliczenia wyniesia około 
59,000 złr. 

Hr. Henryk Wodzicki zwrócił przy tej Bposo- 
bności uwagę na krótki termin, jaki jest statutem 
zakreślony do przedkładania Wydziałowi w. zam- 
knięć rachunkowych i żądał, aby komisya mająca 
sig zejąć przerobieniem statutu, jak najspieszniej 


przedłożyła wnioski co do przedłużenia tego ter- 


minu. Popierali go w tym względzie pp. Gwia- 
zdomorski i Dr Kopff. 

Hr. H. Wodzicki zwraca następnie uwagę, 20 
według statutu nie wolno przyjmować wkładek 
przenoszących 2000 złr. Istnieje jednak praktyka, 
Że i większe kapitały bywają w totejszej Kasie 
Oszczędności lokowane. Wnosi więc, aby z osoba- 
mi, które chcą lokować w Kasie Oszczędności wig- 
ksze Sumy, b 
żenie stopy procentowej. Tym sposobsm bowiem 
będzie można zarazem obniżyć procent od udziela- 
nych pożyczek, co sią obróci na korzyść przemy- 
mysłowców, rękodzielników i w ególe osób poży- 
czających. 

Po krótkiej 
Chęciński, 


dyskusyi, w której brali udział pp. 
Birnbaum, Wentzl, wniosek hr 


Dyrekcya wchodziła w układy 0 obni- : 


> 
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handlowej z Włochami dono- 
dy związku Bzwajcarskiego 
oskie nastąpi niebawem. 

cznia. Depretis 
d budżetem spraw zagranicz- 
budzetu ministerstwa skar- 
powiedzieć wtedy na interpelacy$ 
a Gatina o politykę zagrani- 
do powied.enia nad to, co 
e. Zarazem odpowie na in- 
dżumę. Nakoniec zapowie- | ty 
ekt ustawy 0 wyna 
Minghet'i, Nicotera i Martini 
ye. W Senacie zapowiedział 


tymczasowej Umowy 
szą, że odpowiedź Ra 
na ostatnia koncesye wł 


ałowi W. nis moża byłó 
tokóle dochodźe- 
które mówią za 


~ Wodsickiego odesłano do komisyi, która będzie u- 
tładała projekt zmian statatu. > > 
Drugim przedmiotem porządku dzientego była 

sprawa dyecyplinarna przeciw dyrektorom kasy O- 

Bzczędności z powodu nieprawidłowości wyErytych 

w kesie podczas lustracyi w miesiącu lipcu i sier- 

pnia 1877 r. przedsięwziętej.- 

Prezydujący wyjaśniając tę sprawę, ozna 
w tej mierze Wydział Wielki k. O. powziął 
siedzeniu d. 5 września 1877 na wnioski pp. 
nowskiego i „Rydzowskiego nastgp 
Wielki Wydziat poleca, aby k 
zażądała p'śmiennego objaśnien: 
do każdego w szczególności pun 
Sci a następnie aby wnios 
działowi Wielkiemu. W 
po odbyciu w dniu 
Byi kontrolującej, u 

5 lustracyjne z żądaniem, 
ktem objaśnienia i tłama 
chlej mu przedł”ż 


odroczenia obrad na 
aż do ushwal na 
bu i przyrzekł od 
Petruccelli dell 
czną, labo nie nie ma 
już ośw adczył w genaci 
terpelacyg Morell 
dziat na jatro pro; 
Florencyi; dla tego 
cofn;li swojg interpelac 
Garelli irterzelacyg Z P 


d kilkoma dnia- 


njącą uchwałę: 


d Dyrekeyi co 
ktu nieprawidłowo- 


bejmu/gcego szczegółowe 
orzec, w których zwolni 
w których kazać jej ta 
przechedziła komisya kontrolują 
cy4, na mastępnem posiedz 
nin zasadni:ze wnioski Dra 


wykonaniu tej uchwały 1 
10 września posiedzenia komi- 
dzielił Prezydent Dyrekcyi akta 
aby napisała punkt za pun- 
czenia sig i takowe Co ry- 
a przedłożyła m» 
d. 30 września 1877. Atoli już 
d. 25 września 1877 otrzymał Prezy 
miestnictwa polecenie, 8 
starostą radą dworu p. 
protokólarne przesłac 


A ZK, 


Czytamy w Dzienniku Poznańskim: 


„Sprawozdanie z przebi 
berl ńskim w austryackiej I 
dą czytelnicy w dzisi 
skiej. Mowg posta Ha 
Izbie w dniu 24 b. m. pr 
nas do;dj stenog 
że poset H.u ner w, 
dzianym przez posła Duna 
go, czemu nietylko dziwi 
wamy nad tem, że pcsel 
dowćd nieszanowania, solidarności, 
swodzenia i bytu w ogöla.“ 
iskap Popiel rodem z Galicyi ad- 

Chełmska i gnębiący Unitów, 
do dyecezyi Podolskiej i Bra- 
$ miejsce przysłany z głębi 
everchii Permskiej. Nie- 
gle raczej przeniesienie £- 


ca pozycyę za pozy- 
na tem posiedze- 
Bochenka zostały jedno- 
sinio przez komisyę odrzucone. W skutek takiego 
nsk nie mórł podjąć się spra- 
c referata — a komisya 
bie p. Hankiewicza. 
dzie zrobiony i p 
swola prezydent natychmiast 
, aby sprawe tę raz 
bem wykazał prezy- 


egu cbrad nad traktatem 
bie deputowanych znaj- 
poudencyi wiedeń- 
usnera wygłoszoną w tej 
dimy w całości, skoro 
Tu nadm'eniamy 
ystąpił przeciw Bł 


wyniku Dr Bache 
wozdania. Zrzekł sig wię 
wybrała innego referesta w 080 
Skoro nowy refsrat bg 
kontrolującą przyjęty, 

posiedzenie wielkiego Wydział 1 
stanowezo. załatwić. Tym sposo 
dent, że zwłoka dotychczasowa nie z jego poche- 
dziła winy, wyrałając zarazem przekonanie, że spra- 
mimswolnej zwlocs nic nie 
wykazać dla świata dla 
26 stoimy tak jak żadna 
asa Oszczędności nie stoi. — 
Przez 10 lat istnienia ponosi kasa mająca 5 milio- 
nów wkładek — stratę w Fa 
gama lwowska Kas 
odpisała 40000 złr. 

traty pokryte są częścią wa- 
dyrekcyę złożonemi częścią 


by wspóinie z ówczesnym 
Bobowskim przeprowadził 
ionych urzędników 
do tego polecenia Prezydent 
1 peźiziernika 1877 zarządził Sledz- 
two dyscyplinarne i zo swej str 
prowadzenia śledatwa wiceprez; 
dta, radca dworu p. Bobowski za4 delegowal 
ze swej strony do Śledztwa komisarza Zabierzew- 


safierna zapiski. 


Hausrer dał ponowny 
tej głównej pod- 


ony delegował do 
danta miasta Dra 


stawy naszego p 


wa na tej jakkolwiek 
straciła. Możemy bowiem 
ści, dla kredytu, 


ministrujgcy dyecezyg 
miał być przeniesicny 
claw3kiej, na jego Ze 
Resyi Modest wikaryusz 
byłby to awans Popiela, 
mu niedowierza ar 
sł on oddawna przeniesienia Popie- 
% schizma głębiej zapuściła korze- 
La innych towarzyszów Popiela 
kler prawosławny rosyjski pogardza 
licyjskimi i nieufa im. 

przykładem gubernii char- 
i ziemstwo tamtejsze, i 
es wyrażający Życzenie 
rm w kierunku konstytucyjnym a to 
na pamiętne przemówienie monar- 
w ktörem wzywał społeczeństwo do 
e z nihilizmem. Adres ten nie male 


g 

Wkrótce weszła do tej akcyi także i nrok urato- 
rya państwa. Dnia 7 października 1877 o 
Prezydent od P:okaratora państwa Odezwę, 
rej na podstawie nczpnionego mu doniesienia, 29 
* przy lartracyi kasy wykryto ro-licene nedużycia i 
malwersacye i że dla pokrycia takowych dopuszozo- 
no się fałszerstwa ksiąg kasowych, zażądał od Pre- 
ch aktów tyczących sig lastracyi 
x ażali w obecnym wypadku 
nie zachodzą znamiona czynu karygodnego, ustawą 

karną objętego. 


pitale 3108 złr. 25 0. 


Leoncyusz. ŻĄd: 


i ku 
w jednym ro la tam, gdzie ju 


A i te drobiazgowe 8 
lorami dobrowo!nie przez 
zaś ich kaucyami. 

Na tem poriedzenie zakończono o 3 kwandzanse 
trz d. 8 pażdziernika przesłał Pro- mą mę. więc: 
zydent Prokuratorowi państwa akta lustracyjne, na- 
mu pisemne objaśnienia Dyrekcyi 
edztwo dyscyplinarne 
omisarzem r.gdowym 
877 ukończone 208 
kže akta Prokuratorowi peństwa 
na skutek kilkakrotnych jego odezw. 
wa z dnia 6 p Zizier- 
9 będzie dochodzenie 
ł Prezydent z ko 


zydenta wszystki 
a to w celu zbadznia, 

D.n?śzą nam, 2e za 
kowskiej poszła półtawska 


stępnie przesłał 
z dnia 30 wrześnie, a gdy śl 
w Megistracie wspólnie z p. k 
d. 10 listopsda 1 
Prezydent i te ta 


Wiedeń 28 stycznia. 

g dowieziono żywej nierogacizny 
tuk, średnio ciężkich węgierskich 
ch bagonów 1101 sztuk — razem 4457 


Na dzisiejszy tar; 


płacono złr. 28 do 32, 34 złr., średnio 
od złr. 32 do 36 złr., ciężkie ba- 
a 100 kilo żywej wagi. 
Wilhelm Amirowicz, 


długich rozpraw 
onegdaj skończyły. 
bne co do obszerności rze 


z odezwy Prokuratora państ 
nika wysikało, że zarządzon 
w sądzie karnym, nie ;rzerywć 
misarzem rządowym śledztwa dy icyplinarnego, 
w tem przypuszczeniu, Że Wy- 
które ich zniewolą do środ- 
środków zaradczych jak n.p. 
dowaniu Dzrekcyi; atoli 
przeto jak jaż wspo- 


ciężkie węgierskie 
gony od 35 do 38 złr. z 


prowadził je dalej 
kryją się nadu2ycia, 
"ków dorezaych, do 
do zasuspendowania w urzę 
nic podobnego nie wykryto, 
mniano, przesłał Prezydent wszyst:ia 
twa dyscyplinarneg 
Aby w myśl uchw. 
5 września 1877 przedsta 
stan sprawy do crzeczenia, 
wybrała Dra Bochenka na r: f 


Wiedeń 27 stycznia. 

+ Na dzisiejszy targ na bydło rogate spędzo: 
no towaru z Galicyi 1310 sztuk, z Węgier 1649 szt., 
niemieckiego 381 szt., razem 3340 sztuk, czyli o 341 
sztuk mniej niż przed tygodniem. Nadto zapowie- 
dziano na Środę 63 sztuki bydła kontumacyjnego. 
W liczb'e bydła galicyjskiego było wołów 1162, krów 
onieważ rzeżnicy mieli jeszcze za- 
rzeto brakło targowi oży- 
doznały zniżki w przeci 
mo to około 100 sztuk pozostało 
sy galicyjskie 50 —561/, 
, wyjątkowo 59 złr., nie- 
złr., krowy 51—53 złr., buchaje 50 — 
52 złr. za 100 kilo martwej wagi. 


o Prokuratorowi pañataa. 

aly W.elkiego wydzała z dn'a 
#ié Wielkiemu wydziałow: 
komisya kontrolująca 
sreata i dla ref renta 
możność zapoznania Sig ze Fprawą, 
bić kopie z głównych sktów 
tytku oddanych 
orgczono r fe-entuwi ¿elem przy- 
dania dla Wielkiego wydziału. 
towa? s;rawozdanie, 8 
ie to było w lutym 1878 
go prezydent Wielkiemu 
śledztwo w sądzie karnym 
Postąpił zaś tax z roz- 


123, buhajów 25. P 


kazał prezydent poro 
prokuratorowi pań twa do jego u 
kopię tych aktów d 
gotowania sprawoz 
Pref. Dr Bochenek wygo 
mimo to, że sprawozdan 
gotowe nie przedłożył 
wydzis łowi z powodu, Ze 
nie było jeszoxe uschozon®. 
maitych powodöw. Po pier#sse, Ze p 
iż sig zwykle czeka na 
a dopiero potem wystgruja sę za 
dze dyscyplinarnej, powtóra, 
soyplinarne ani W. wydział nia 
dnie orzec czy zachod 
był W. wydział 
do powzięcia decyzyi był 
kompr-mitacyg, 
nie byłby się go dopatrzył, 
widział złego zamiaru a sąd mógł się 
Sprawa została w sierpniu 
zatatwiong, a we wrześniu po 
psástwa do wiadomefci Wyd 
zwy okazuje się, że prok 
powodu do wytoczenia śle 
dzenia zaniechał. 
niesienie prektratora można było 
tę sprawę przedłożyć. Nie mógł 
ezydent uczynić, giy& równocześnie 
stnictwa o przedłożenie aktów. 
slat akta, które otrzymał na- 
cznia b. r. Nie zśl.kając więć 
ującą dla załatwie- 
prezydent, że dla 
Ine nie zginęły, kazał 


na 100 kilo, a mi 
bez kupca. Płacono: opa 


my podatkowej, w komisyi bu- 
usk.ego wniesiono dwa wnioski, 
lko tm'eszczać w budżecie do- 
stałych, ile wymsgejg tego 
a rzecz skarbu Cesar- 
uregulowania stoku- 
Prus. Wególe sprawy 
o tyle mają znaczenie w 0- 
„chują stosunki monarchii 


dżetowej sejmu pr 
jeden, aby tyle ty 
chodów z podatków 
wydatki, jakie Prusy płacą n 
stwa; drrgi równie tyczy Się 
tów podatkowych Cesare 
finanioze w Niemczech 

gólnej polityce, o ile € 
Pruskiej do Cesarstwa. 

- Kanclerz niemiecki w 


Peszt 25 stycznia. (Targ zbożowy). 

Płacono za pszenicę na 76 
8: 55 złr.; na 80 kilogram. o 
0—72 kilogram. po 5°60 do 
2 — 63 kilogram. od 6°60 do 8°50, 
45 kilogram. od zir. 5°40 do 5:60 
do 4:40 złr.; proso 
3, do 34— złr. 


kilogram. od 8:45 do 
d 9:45 do 9:50 złr.; 


śledztwa w dro- 
dy śledztwo dJ- 
mogliby tak dokła- 


owies na 36 — 
nową kukur. na 74 kil., od 4°30 
uü- |do 4°75 do 5:25 złr.; olej po 3 
przystąpił wcześniej 
by sig mógł narazić na 
bo alb> znalazłby zły zamiar a sąd 
also przeciwnie, byłby nie 


liście pisanym do jednego 
swoich umieszczonym w Nordd 
ebie kontrolowania tatyf kolei że- 
rzywilej w, łączności, 
e ustanawiania 
statyby fig podo- 


Se eae 
Przyjechali do Krakowa od d. 27 do 29 stycznia. 


HOTEL POLLERA. R. Kozłowski z Witowie, hr. 
Z. Cielecka z Czarkowy, hr. J. Roztworowski z Ry- 
7. Jakubowski z Kongresówki, A. Stern z Wie- 
G. Hindrichs z Remscheid, L. Wożniakowski 
z Rudny, R. Juag z Wiednia, 
ska, W. Hubicki z Ja 
R. Untermann z 


Ztg mówi o potrz 
laznych, gdyż koleje mając P 
1878 w szd:ie karsym 
dano odezwą pri kuratora 
zialu w., z którei to ode 
tor nie znalazł nawet 
dztwa i dalszego docho- 


ch ; inaczej bowiem, 
dzierżawców dochodów, którzy płacąc 
stałe dzierżawne, mogą nakładać, 
thi na kontrybuentów i powiększać swój 


O. Heinemann z Lip- 
W. Leubuscher z Wie- 
Ratenowa, L. Fritsch z Pragi, 
sielski z Harklowej, E. Hennel z Wiednia, 
hr. G. Pruszyński z Żytomierza, K. Rogawski z Ołpin, 
H. Thieberg z Oświęcima, J. Stern z Sohran, How. 
S. Currall z Birmingham, N. Nehm s Fürth. 


jakia chcą poda- 
dochód 


zamiaru zaprowadzenia monopolu 
Niemczech, mówi National Zżg, 26 
mie oświadczyło się przeciw mo- 
m od ciężaru, a ministe- 
odnośny projekt. Z innej 
y ministergum zajmowa- 


ministeryum prus 
nopolowi, a za podatkie 
ryum dało wypracować 
zaś strony zaprzeczają, ab 
ło się juź tą sprawą 

Republikanie we 
cisk na przyrzeczone 
pewnych urzędników. 
z całą surowoscig, 
dnicy usunięci będą, 


urgowano g> z namie 
Powolny władzy prze! 
powrót dopiero 4 sty 
ani chwili zwołał komisyę kentrel 
nia tej sprawy. Wreszcie do 
ostrożności, aby skta orygina 
=g wszystkich aktów porob é kopie. 
czył Dr Bvchenkowi, abv mógł praygotow 
wozdanie. Jakkolwiek jednak były kopie, 


nn 
|PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Franoyi główny kładą teraz na- 
przez Dufaura zmiany nie- 
Paryfikacya ta ma nastąpić 
a mianowicie, że wszyscy urzę- 


którzy nie dali dowodów, iż 


Depesze telegraficzne. 


Bern 27g0 stycznia. Pod względem zawarcia 


Kurs giewięda 
Mongregacyi kupiecktój. 
raków, 28 Stycznia 

Rubel papier. rosyjski . 
Rubel srebrny ee . 


Dukat holeuderski ważny a 


113 —|118 50IKolei austryacko-pól.-zach.| — —| — f 
126 —| — — Banku anglo-austryackiego 
14% 25142 50jZakładu kredytowego w. 
Banku galicyj. dla hand! 
i przem, w Krakowie 


pożycz. zroku1860 . 
1/, losów pożyczki An 


Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa 


prem. pożyczki węg. 


1 Wieden 28 Stycznia. 

E zjedn. ding państw. bank. 

2 Obligacye ind. niż. Austr. 
„ Czeski 


kredytowe. . . + 
żeglugi parowej na 
Dunaju. . . « « 
księcia Pal; .. Obligś pierwszeństwa: 
29 TölKolei Koszycko-Bogumiń. 


sea eas 8 
285433 


pery 
20-markówka zde. ważna > 
Srebro austryauklo (ía 1 ir.) 
Kupony sustr. probr. platas . 


Listy zastawne i obligi: 


yozka krajowa galicyjska 
gacye indemnizacyjne galic. 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziem. 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziem. 
6% listy hipoteozne bauku hipot. 
x sty dłużne galio. zakł. wiose. 
51, listy zast. g. z. kr. z.wKrakowie, zwr 
36 lat, srebrem za 100 zł. w.a. 
8. z.kr. z. wKrakowie, zwrot 
6 lat, banknot. za 100 zł. w. 2. 
„kr. z. wKrakowie, zwrot 
t, banknot. za 100 zł. w. a. 
7% listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 20 lat banknot. za 100 zł. w.a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100 
ty zastawne Król. Pol. ser. I. A) 
zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100r. 
zastawne Król. Polskiego 
likwidae. Król. Polskiego 
Akcye kolejowe i bankowe: 
Akeye kolei Karola Ludwika 
Lwowsko-Czerniow. 
Lwowie wpł. 300 zi. 
d. b.i przem. wKrak. y 


Bony 1875-1876 6% 
pół. e. Fer. 100 złr.m.k. 


RE: 


3313333838333 


Listy zastawne: 


(zal00zżr.w.a. 


5% Banku narod. listy . 


Akcye bankowe i przem. 


87 —|Banku narod. austryac. . 
92 Zakładu kredytowe, 
50lZeglugi parow. na 


© 
> 


gal. Kar. Lud, 300 air, 


6% listy zast. g. Z 
a 18 la: 


ei północ. Ferdynanda 


rócz bież. kuponu, oblicaajaezo 


sig każdods. w miarę termina pis 


300złr. (w sr. 596 za 1 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr.w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
wsrebr.5% za 100 zh. 
30 —| — —|Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
14 —|115 —|Fow. pragskie 
udolfa 200 złr.sr.|114 —|115 — 
Alfóldsko-Fiumańsk. |l 


Op 


s 5, Domen. państw. 120 z4r. 
16, Banku gal. hipote . - 


Pożyczki loteryjne: 

e I Siedmiogrodzkiej . x 

i iej (Cesarskie korony . . 
dukat na 


$ 
2 


1 


EPA ERA = j 


TAZA OO „= A RN 


byli oddasi fe cb. Gdy zaś paeezas ich 6% | ae a © 
Gaza i cide eapolookiskich , przeto żaden „Ostatnie telegr amy „Czaśu. 
z nich nie utrzymałby się. Rzeczą jest pewną, iż ee? 


intryga szerokia tu znajdzie pole. Nis przebaczają Wiedeń 28g0 stycznia wieczór. Wy dział Izby 


nawet urzędnikom czysto administracyjnym, Łtórych 
czynności nie mają żadnego z polityką związka. Po- | JF a ) 
czątek stanowią prefeksi, podprefskci, barmistrze, | 10014 Spizzy, przyjął 
prokuratorzy. Zachodzi jednak wątpliwość, czy a 
Mac-Mahon przystanie na proponowaną zmianę | 01282 obie I:by Rady pańs 
dowódzców korpusów, a labo nazwiska usunig- 


ch i mianowanych jenerałów 8 


wszelako prezyd-nt-marszatek nie s 
dekretów. Twierdzi on bowiem, że wojsko nie jest 
częścią administracyi, Że baz 
rządu, słaży ojczyznie i że zmiany żądane otwar: 
łyby drogę polityca do koszar, co byłoby zgubą ar- _ 09 D 8 
mii. Organ Gambetty République française gló- | W zlem, pobieraé jeszcze 
wną gra rolę w agitacji puryfikacyjnej. Posądzają 
też Gambetta, że chce on stworzyć taką we Fran- 
cyi admiristracyę , 
obecnych i ułatwiła rzą 


dask rolę umiarkowanego. 

W przyszłym miesiącu nastąpi otwarcie parla- | czne 6,000 złe. 
mentu angielskiego. 
z faktami wielkiego znaczenia na usprawiedliwienie 0 
swojej polityki w Azyi środkowej, a gądzimy, Za fą konwensyjng na wpr 
posuwanie sig wojsk angielskich ku potudaio-za- 
chodowi jest zapowiedzią rozleglejszego planu, od- 


Berlin 28 stycznia. Parlament nie 
utego. 


na gotuja się już do nowej walki z gabinetem, a 


stów irlandzkich, Home Rule Irlandczycy posia- Paryż 28 stycznia. 
dają kilkadziesiąt gł 
na kilka odcieni; Gladstone stara sig połączyć je | CYM 
a jedno. Czy im przyrzeka odrębny parlament? | wojskowych. i 
Donieśliśny wczoraj o postuchaniu, jakie miał Paryż 29 stycznia. 


kiju Sultana poseł francuski Fournier. Polit. Corr. 
powiada, że posłuchania te, które zamieniły się 
w narady, zwracają baczną uwagę kół dyploma- 3 
tycznych. D. 26 b. m. Sułtan znowu przyjmował marszałek odmówił podp 
p. Fonrniera w dwugodzinnej sudyencyi i naradzał om i 
sig z nim nad polep3zeniem finansów tareckich ij wat pray swojej odmowie. 
w eprawie grackiej, która według depeszy nade- 
stanej przez Achm 


stara się intrygi te paraliżować, a że wpływ jego względu na wzbranisni 
wiele znaczy, „bai 
nistarstwa skarbu i zastgpisnie go Kianim baszą. 


aby pałniły prowizorycznie | í 
kroczenia Czarnogórców. Słychać, że Czarnogórcy | sig: do dymisyl. 
mjmą Spuż w cigga przys'łeg) tygodnia. Muchtar Bukare 
basza odesłał bsgom albańskim protest wniesiony. 
il przeciw odstąpienia Epiru na rzecz Grecyi, ne rozu E ¿mie 
„|dając nsń żadaej odpowiedzi. Porta miała polecić |cyatywg pod względem rewizyi: konstytucyl. 
swym komigarzom, aby zaproponowali Grecyi ku-| Rzym 2830 sty t ucha: 
oryów w Epirze i Tesalii, które handlowy z Austryą 75 głosami przeciw 4. K 


W Adryanopcl1 panuje wielkie wzburzenie z po- 


ten kościół i odbyć w dzień nowego roku zabożeń-| . 
stżo. Siarali sig o to u miejscowego biskupa, któ- |szę lorda Rassella 
ry jednak odmówił pozwolenia. Po stronie Bułga- 


do margr. Salisburego, 


lieyj, domagając się w sposób gwałtowny żądanego | gów niemiec 


nie ma wcale chorych na zarazę. 
En ee 


obrona niezaprzeczonych praw Greków. Kiedy nad-|62'40. — Renta złota 13-80. — Losy £ E. 


pod okiem władz rosyjskich. Porta zaprotestewała północno-wchodn. 115:75— Anglo- 


kościoła greckiego i do niego należących. kredyt. Ziom. 88— 
W tych dniach spodziewaną jest w Konstanty- Usposobienie gieldy: stałe. 


Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejack żelaznych. 


126 501127 50 
93 --| 93 50) 
911 25211 509: 


śpiej ed krakowskiego. 
@dekhodzg z Mrakowa: * 


Be hwewnt dowy: P 


» papierowy +. + » 
Marki (100) . . +. e 
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 
” n ” ” kad 
on n Banke sh 
igiindemn. bez kupon. 
86 —| 86 50lAkeye kolei gal. K. L. bez k. 
80 —|— -| „ » Lwow.-Czern. 
» Banku hipot. gal. 


Do Wielienki: Kraków odjexd: 181 w pol. 
Wialicska preyjesd: 1246 po pol. 


Do Prass O godzinie 5'40 rano osobowy, 
» n»n T28 „ pospieszny. 


Wrocław przyjazd o godz. 3 po południu. 
Berlin $ » 10 wieczór. 


Do Warszawy: rano 0g. 8, idzie do Granly 
klasa, z Granicy zań do Warszawy tylko Lillk 


61 65| 62 25|Listy zastawne lej seryi . pope £ LAN: co po. pola] 
A ej seryi . wiedeńskim osobowym pociągiem O 5: joładniu, jos 
: ; een $ dzie się do Trzebini (l M M kl.), z Trzebini zaś i 
5 s nowa +. + BB, pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i Jl kL 
kupon . + 
wieozör. 


„ likwidacyjne «+ + wa do Granicy 0 
kupo 


De o 

Kolei warszawsko-wiedeń. 

A 3 bydgosk.| — — 
5 54 Rosyj. pożyózka prem. 1864. 

552 | s » „ 1866r. 


deputowanych, któremu przydzielono ustawę o wcie- 
wniosek Suessa, aby odroczyć 
‚bredy aż do zatwierdzenia traktatu berlińskiego, 
twa, oraz wniosek Herb- 
sta, aby rząd podał do wiadomości Wydziału prze- 
ą juź cgłoszone, dłożenie o Spizzy, wniesione w Sejmie węgierskim. . 
podpise? dotąć Wiedeń 29 stycznia. N, fr. Presse donosi 
z Rsymn o blizkiem zawarciu umowy między Au- 
względu na formę stryą i Stolicą Apostolską względem organizacji Ko- 
¿viola katolickiego w Bośni: W Serajewie utwórzo- 
aem będzie bi.kupstwo, które oprócz uposażenia 
będzie 12,000 złr. ro- 
sznie. Kapituła katedralna otrzyma od rządu 24,000 
lr. na założenie seminaryum. Klasztór hoSaiacki 
któraby wysadzi'a ministrów Franciszkanów w O.trzychoniu (Gran) ma być prze- 
dy skrajnej lewicy. Oa sam niesiony do Serajewa. Jeneralne wikaryaty „arzędo- 
chowa Sig na uwieńczenie dzieła, odgrywając je-| "© będą w Zworniku, Banialuce i Trawniku i 0- 
trzymają posiadłość ziemską, tudzież uposażenie ro- 


Rgd bgdzie mógł wystąpić Wiedeń 29 stycznia. Słychać za rzecz pewną, 

iż rząd francuski zamierza zastosować wstecz tary- 
owadzone w Btyczniu towa- 
ty, a w takim razie, nadpłaty: wniesione w stosun- 
ga do neleżytości taryfy ogólaej byłyby zwracane 


“ecia Rosyanom drogi do morze. Partya Glad.to impozterom. e 
cięcia y 8 ty ¿emiecki zwo- 


ka teraz punktu zotknigcia z partyą separsty- łanym jest na dzień 12 1 
stów kie ; paray PPT Marszałek Mac Mahon 


osów w Izbie; dotąd dzielą się oświadczył na radzie ministrów, iż: raczej weźmie 
dymisyę, niżby miał ustąpić w kwastyi komend 


Zapewniają, że wczoraj 
wieczór przyszło do rozprawy między marszałkiem 
Mac-Mahonem a Dufaurem. Ten ostatni. 
zwrócił uwagę na następstwa w przypadku, gdyby 
isania dekretów tyczących 
się zmiany. komend wojskowych. Mac-Mahon obsta- 


Paryż 29 stycznia. W Izbie deputowanych 
eda Mushtara bierze zły obrót. Lonis „Blanc, aw senzcie Wiktor Hugo wnie- 
Delegaci greccy obstają przy orzeczeniu kongresu sli wnioski o mmnestyg powszechną dla członków 
Komuny a rząd przedłożył projekt ustawy o postę- 

powaniu z kwarantanną. Tak Senat jak Izba orze- 
zrażony intrygami pała- | sły nagłość co do wniosków wspomnianych i usta- 
wy. W rozmowie ministrów z prezesem Izby i zna” 

zomitszymi członkami większości biór obu Izb ze 
e sig Mac-Mahona w kwe- 
dowodzi usunięcie Zuhdi baszy z m'- |styi komend wojskowych, oświadczyli delegaci, że 
większość nie zamierza obalić prezydenta Rzeczy- 

gubernator Podgorycy | pospolitej, ale: przyjęłaby jego dymisyg i wezwali 
ne, które z powoda ministrów, aby jeszcze raz nalegali na podpisanie 
:ciały wziąć dymisyg, | Przez Mac-Mahona dekretów. W razie odmowy mi- 
je swa fankeye aż do nistrowie przedstawią Izbom położenie i podadzą 


sé 2870 styczniią. Minister sprawiedli- 
wości .oświadszył w senacie na zapytanie Boereska, 
że rząd porozumiawszy Się Z Izbami, weźmie ini- 


eznia. Senat uchwalił traktat 


dynał Antonucci umarł. (Ańtoni Benedykt An- 
tonucci, kardynał - kapłan, urodz. w Subiaco d. 17 
mi i Bułgerami o Ko- września 1798 r., arcybiskup Ankony, biskup Uma- 
cieli. przywłaszczyć sobie | 17; mianowany kardynałem d. 15 marca 1858 r.) 

Londyn 29 stycznia. Times zamieszcza depe- 
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cej ubolewa, że projektowane niemieckie cło od że- 
laza, zupełnia wyklaczyłoby żelazo angielskie z tar- 
kich. Poseł angielski w Berlinie dowia- 


4 
AER NE 


duje sig, że komisya ankietowa co do żelaza wnie- 
sie 50 feników ola opiekuńczego na cetnarze. Stan- 
powiesić na drzwiach dard donosi z Chostu d. 27 b. m.: Vali Mako- 
wydam. Kościół med, przyrodni brat Szyra Alsgo jest w drodze do 
Hazarpira, aby się poddać jenerałowi Robertsowi. 

iół mój jest geecki. Petersburg 29 stycznia. Urzędownie ogla- 
i szają, że w Astrachanie począwszy od d. 26 b. m. 


RUSZ FUNTEM 


een 
ekumenicznego, a ten odpowiedział, że gotów jest] Kursa, Wiódeń 29 stycznia, godzina.2 m. 30 
osobiście przybyć do A iryanopola, jeśli wymaga tego | po poł.— Renta papierowa 61:20.— Renta Brebrna. 


szedł dzish nowego roku, Batgarowie zebrali się| 113°75. — Akcye Banka Narodowego 172: —. — 
bardzo licznie, wyłamali drzwi do kościoła, wpro- | Akcya kredytowa 21310. — Londyn 116'45. — 
wadzili popów i odprawili nabożeństwo. Władze | Srebro 100—— Napoleony 9:33—. — Lombardy 
rosyjskie jak zwykle patrzały na to obojętnie. Bi-|64:25. — Losy z roku 1864 143:—. — Akoya ko: 
skup donosi o tem patryarsze, który zawiadomił |lei Karola Ludwika 217:75. — Akcye Kolei Lwo- 
Portg o gwałcie, jakiego dopuścili sig Bułgarowie wsko-Czerniowieckiej 120—. — Alicya KON en = 
3: q 
przeciw temu w ambasadzie rosyjskiej i wszyscy | Obligacye indemn. galic. 85:50. — Losy prem. 
oczekują decyzyi ks. Labanowa. Zajście to może | węgierskie 79°—. — As kolei _Koszycko-Bog: 
.- zach. austr. 110'—. 
sposob Butgarowie przywłaszczyli sobie wiele szkół | */, Listy zast. hipoteczne 91°25, — Marki 57:62. 
greckich w Rumelii wschodniej, założonych kosztem | Ruble 112—. — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 


ES A ld Ud ld CZW WYW ATOS Pod Sad Se St aa Twn nay 


i ł i toryam albańskie- 
stować przeciw przyłączeniu terytoryum alba HADAKTOŚ ODEO SEI AWA 


SW” Gednimy przybycia £ odjazdu poalgzkw 
um kolol Gialicyjskiej ebifexene wedłag sc — 
gara pesztedskiege (zódniea of krakowskie F 
go @ @ mimmiy); zaś mA kolei a Pardyuamda 
wodług negara pragsklege, © IR minas pes 


080 : pośpieszny: array 
Kraków oójasd: . . 10asrano 9.18 wiecz. 10.48 Wises: 
Lasów prayjasdı . « 9.1 Wieos. B.esrano  ILog rangu. 


Be Wivcdale: osobowy: pospicszny: mieszany! 0860000 
Kraków odjazd: 5.40 ranoj 7.28r. 9.561. 1650w. 3m — 
Wiedeń przyj.: 7.15 w. 4.58 p. p.4— r i 1280p. 5108 | 


eci poci (nocny) do Warn odchodzi z Krako! 
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A m AI ll rate oe A e nn 
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Siec 


„Medaliki Gierezwstdzkie [placa Spistim w Krakowie 
3 c. ka 30 0. fale 3 złe. en gros (Ataun; L. 28 w Rynku 


„Obrazki Gierezwaldzkie |do najęcia od 1 lipca 1879 r. 


większe na różną ceng, ma w zapasie (3062-3-3) Sklep z drzwiami i oknem od 

zona aa Katolicka frontu z przyległym do 

Dra Władysława Milkowskiego niego dużym akleplonym 
W KRAKOWIE.. M2gazynem. 

A sb żądanie, mogą być prócz tego 

Ważna hrossura politgerma! | 2edaze Gwe sklady sklepie 


A me w dziedzińcu na parterze znaj-| 

De nabycia wa wszystkich ksiegarniach : dujące się. : 
rd r SRE ae Wiadomość u Stróża Ant. Guzika. 
główny w Księgarni J. M. Himmelblaua Do zawarcia umowy zgłosić || 


w Krakowie. (320-1-2)|gię na I piętro w demu L. 78 uliea|| 


Podziękowanie. 


Na mocy uchwały Rady gminnej 
z dnis 15 stycznia 1879 r. wyrzża 
publicznie Zwierzchnofé mia: ta Strzy- chińską 
żowa Wmu Panu Michałowi Zającz- : A 
kowskiemu zasłużone podziękowanie A prawdziwą rosyjską 
za umiejętnie zestawiony i stosun-| == karawanową 
kom miejscowym odpowiedni plan do|ze zbioru 1878 r., we wyborowych 
budowy szkoły 4-klasowej w Strzy- gatunkach, poleca podpisany Dom 
żowie, który nietylko wszelkim wy-|handlowy i sprzedaje po cenie da- 


podpisanej 


U we Lwowie 


Agronom 


obażrany dokładnie z gaspodarstwem 


żę Herbatę 


darstwie. — Uprasza się adresować pod 


mogom przez W. Rądę szk. stawia-|wniejszej od złe. 2 do złe. 6 za funt (281-3-3) a 
nym odpowie, ale i koszta — co naj-|pomime podwyższenia cła, wskutek TORRES 
ważniejsza w porównaniu z koszta- |niskiego kursu rubli; w okruchach RESTESESECEFE 


mi według planu przez W. R. S.[u mnie przesiewanych po cenie złr. || 
nederlanego przy tych samych wy-|1 c. 20, złr. 1 c.50 i złr. 2 za funt. 
miarach sal wykładowych o '/, obniża. 


"em | nana herbata familijna 
za 
RADY NADZORCZEJ jest co A un N, 
Towarzystwa Zalicekowego w Brzesku | Prey zakupnie ciu fontów dodaje 


zaprasza niniejszem wszystkich Człon: | się pół funta rabatu. 
ków Towarzystwa Zaliczkowego Wazelkis zamówienia zamiejscowe 


s wachlarze francuskie 


De en DZAŚ z Unwartkn 80 Stydania 1870, 


an ne En ass 


ET En EN TEEN TA BEER 7] 
8 SS Już ukeńczenym zestal druk Wg | 


wu“ Zakład krawieccrysny damskiej 


w Krakowie, w Rynku głów. Nr. 46 
(pod jaszczurkami) na Y. piętrze; 


|| zasilany cigglemi nowoscismi mody wyłącznie z Pa- 


i Dziejów Powszechnych 
a SZLOSSERA. | 


| Pomnikowe to dzieło, zawierające całokształt dziejów wszechświata od nsjdawniej- | pm) 
= szych czasów znanych, doprowadzone do ostatnich czasów tj. do wojny Wschodniej, wyszło i 
$ w 22 dużych tomach od 33 do 40 artuszy druku. E 
Ponieważ otrzymujemy liczne zgłoszenia się z prośbą o przedłużenie ceny prenume- 5 
| racyjnej i chcąc, aby tak pożyteczne dzieło jak najszerszy pokup znalazło i szerzyło światło, ig 
zatrzymujsmy jeszcze cenę prenumeracyjną tj 55 rir. za całe dzieło. Życzący spłacać czę: i 
‘BN! ściowo, mogą cdbier:ć nawet po 1 tomie miesięcznie, poczynając od 22 tomu wstecz i opta- HE 
l 1 cajgc tylko po złr. 2 cent 50 za tom, z warunkiom odebrania całego dzieła i regularnej A 
| wypłaty, miesięcznej. (Oprawne tomy w płótno angiel. z odoiskiem podobizny autora złr. 3:30). 
yczący korzystać z tego ułatwienia, zechcą się zgłosić jak najwcześniej do niżej Pr 


Ś. Filipa, na Kleparzu. (288-1-8)| Y kśsięgarni Polskiej IE 


|| majac rozliczne stosunki w kraju i 
(14. pleo halicki). | granicą, zajmuje sig umieszczaniem gu- 

wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskićj, francuskiéj, angielskié; 


bd 
nd Da cie No E, TAR 1 AR 


nem i stawowem, craz gorzelną. S-lązak |30 korey, cddeł zerząd dóbr Skrzy dina 
kawaler, poszukuje od Igo kwietnia b. r |S#IS@owl nasion miegdys J. 
wie'sca jako rządca przy większem gospo- Berzmeanswaklegs przy ul. Sław- 


A. Z. peste re:t. Oświęcim. 75 str. za 100 kilo netto. Na Żądanie prze 


KIOSK 


eS] 25 
m Rękawiozki bslowa damskie I męskie = 
es] biale, paliowe i gris-perle od 2ch do 18ta guzików, p 
3 
= perfumy, pudry i wody toaletowe | 
ye 
SK | 


Magazyn Józefa Rudnickiego = 


Y (dawniej. C. Wieczorka) ye 


LI 
E 
SK 


(2696 6-6) | 


Komiozyny szwedzkiej 


fol. | hoz kenianki. w pięknym gatrnka, okoto 


tt |kowskiej pod Nr. 263, na sprzedaż po 
śle sig pzóbkę. (207-3-3) 


i sznary ozdobne do tychże, © 


oraz pr 


poleca 28) 


50 «., 


najtaniej. 


EE 


ALON 


oraz świeżo otwarty 


ryża, poleca sig wzglgdom Szan. Dam. 


Zamówienia z prowincyi nuskuteczniają się 
natychmiest. AMS” Ceny umiarkowane. (3053-12- 


Biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejewskićj 


w Krakowie, 


ul. Szpitalna Nr. 393, dom Woo Pollera 


i niemieckiéj. 
(Listy przyjmują się opłacone). 
* (287-1-) 


Na karnawał! 


Bukiety balewe począwszy od 1 str i 
wyżej,bukiety Eetyliomowe ed 8 c. 
"Kwiaty kameliowe 50 o. 75 ci 

1 złr, konwalie, róże, fiełkA it. d. sg 
Zawszs w zapasie. 
Zamiejscowe zamówienia upraszam wozesnie, 
abym je mógł punktualnie, ale tylko za gotówkę 
lub zaliczką wykonać. Opakowanie policza sig jak- 
(1832-7-14) 


Marol Freege 


ogrodnik handlowy w Krakowie ulica Lubicz 103 
Z 


AE ee ZZA ee 


wys:la w. roku 1875 książka pod tyt.: 
Ogród warzywny jego urządzenie 
i pielęgnowania roślin warzywnych , 
opissł Kerel Langile, cons 1 
zir. 50 ent. 


da szkolna krajowa do nabywania dia bi- 
blictek okręgowych, tudzież szkół ludowych 
i seminaryów nauczycielskich. 

Powyższą książkę można nabyć 


W KSIĘGARNI 
G. Gebethnera 1 Spółki 


w Krakowie 
Tasama księgarnia posiada również nowe 
dzieła z działu ogrodnictwa: 

Jankowskiego Edm. Sad i ogród 
owocowy, z 153 dezeworytami. Cent 
3 zir. 30 ent. : ; 

o, Kwiaty naszych cgrodów, to jest opis 
i hodowla kwiatów, z 355 figurami, 
Cena © zir. 

Jasinskiege St. Wzory i plany 0- 
grodów, oraz wzory kobierców kwia- 
towych, z 16 tablicaxi planów. Cena 
5 zła». SO ent. (274-3-3) 


Konkurs, 
Ar. 37, = (273 2 2) 


Celem obszdzenia posady leka- 
rza miastowego we Fry- 
gmtiku z roczną płacą 120 złr, 
rozpisuje się konkurs do 20 lu- 
tego b. r. 

Pcdania dotyczące s'ę powyższej 
posady, należy przesyłać do Rady 
miejskiej we Frysztaku. 


Frysztak daia 21 stycznia 1879 r. 
Barmistrz: Sasżewski. 


do 


© na uskuteczniajg sig rzetelnie i najpun E ; w Hrakewic, w hetelu Drezdenskim. 4 nn, en foe x R 
a Zorn ktualniej. sans | Stata ai w | int a, sig zgłosić listami frankowane- 
Ogólne Zgromadzenie ys; herbat wysyła się franco. Y doli Sa Toa o boy ea) WEA) za me. 80 do 96 Gastać można bardzo, dobra | mi pod adresom: Bs De ©. ponto rat. Kraków, 
dnia 27 lutego 1879 r. o odzinie > oliczen'a Wark! 1 opakowania. (306 2 3) 41 | malo używaną maszyng do szycia Singera-Howego (803 3-3) 
Ę AS 200 e || | F it h X $84} lub systema do chwytania za pisemnem 5-letniem 
10tej zrana w Sali Rady powiatowej . KFIUSC© OOOOOOOOOOOZOOOODOOOOOOOOCK ax |Porgczeniom, we fabryce maszyn do szy- 
Brzeskiej odbyć się msjące. . y (286-1) . ow Krakowle. DI ISI II III I COO O th unorutrnane 112. Maroyl y malo T ra n bi bi aly 
i vezni i : ane, gą y i . Przy zamówieniac 
Brzesko, dnia nn Ken 1879 r. Pos | nij ty shady rekina es / / i l k I sa z» mie panu nowe. Przy Be I y y 
; : bi Silesia w D fi Z i 
A MOE PE miana lokalu prawdziwy 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) a hat aie do zetwierdze- 7 SUB JEKT 


2) Wysłuchanie Sprawozdania Dyrekoyi To- | ohezneny z handlem towarów żelaznych, wła- 
warzystwa. ' _ „Jdający językiem polskim i niemieckim, znai- 
3) Wys Lael oka Kombyi Kon-| dzie miejsce u podpisanego. (308-2-3) 
trolujacej z bilansn za rok 1878 i udzie-| Karol Schmidt w Biały p. Bi : 
lenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków 2 S Be es 


Handel blawatny 


W KRAKOWIE 
przeniesiony został w dniu 25ym stycznia 18/9 r. do 
kamienicy Wnej P. Helelowej, Rynek główny Nr. 30 
przy rogu ulicy Sławkowskiej. [282-2-5] 


Antoniego Czernego 


za rok 1878. 
4) Rozdział zysków według wniosku Rady . Dra Pattisona 

Nadzorezej. Í . SRA EK BRRZEZEIZEK 
5) Wybór 4 ozłonków do Rady Nadzorczej. Wata gosécowa J 

w miejste wylosowanych. (285)|  wylecza natychmiast i koi szybko 


gościeo I reumatyzmy 

wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

a grzhietu i bioder. 

W paczkach po 70 c., w aczkach 
40 c. do nabycia u E. Sateen: Enikan 
w Krakowie, ulica Grodzka. a9), 


4444444444 


t Kantor stręczeń $ 
+ guwernerów i guwernantek = 
$ 
$ 
$ 


pocztową. 


pani W. ZALESKI w Paryżu 


Rue Brochant 11, 
ód lat kilkunastu zaszczycany zaufaniem i 
znany z sumiennego wyboru guwernerów, 
? guwernantek, iudzież bon Francuzek i An- 


$ 
+ 
$) 
$ 


gielek, poleca Big względom publiczności. 
Uprasza sig o frankowanie listów. 
(336-1-10) 
en mar, : 
9-44 4.0004. 


soltystwo| 
w Choczni | 


pół mili od Wadowic. cbeimujace około 150 
morgów: (roli 120 m. 797[] r. łąk 17/, m., 
ogrodu 3/, m., pasteiska 23 m.,  obszarr: 
badowl. %, m., drogi 5 m. 14807] a.) jest à 
z wolnej ręki de wydzierżawiewia 


$ 
+ 
+ 
B 


y 2 złtr. 


od 24 czerwca 1879 r. Bliłszych wiadomo- snie dolnych części ciała, przeciw febrz A RCR RAIN 


si udziela Jan Górkiewicz w Witanow = skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
cach p. Wadowice. (323-1-3) msuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu cho- 


z koronami (jablonki, grarzki) 4-5 ietn'e 
w bardzo dobrym gatunku są do nabycie ODJ 
po 50—60 centów u księcia Jerzego Czar | I u NETT ee 3: ie AE 
torystiego. Łaskawe zamówienia u J. Miel- [MN Pomada Browna, 20% tepowenia 
nickiego w Maskat pod Jarosławiem. 


nn 


miejszera mam zaszczyt zaria- 
domió PP. Budowniczych, Przed- 
s¢bior ów oraw Vi łaścieleli. dce | ig I. ea 
mów, iż z dniem dzisiejszym 
złożyłem zaćtgpstwo fabryki rrr 
; wszelkich wyrob6# steiugutowych PP. Le- 
derer & Nessenyi w Wiedniu. 
Rownoszesnia objąłsm zaatepstwo fabryki 
takicht* pamych wyrobów P. Steinera, da~- 
wniej V. Schöffzera w. Wiednin, znanego' 
nietylko z taviogci lecz również z doskone- 
łości wyrobu. >. któy Ss owl 
Polscajgo się łaskawym wzgledom mam 
zaszczyt zapownió PP. kupujących, że jak jm 
dawniej tak i teraz wykonywam wszelkić 
zamówienia po cenie fabrycznej, ręcząć Za 


sy środek żelazisty 
dla cierpiących na biadaszke, rekonwalescentów, 
nerwowych i t. juz po kilku dniach cznć mo- 


Elektro-motoryczny. naszyjnik 
rzeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, używany |; 
% najlepszym skutkiem zer. 1:50. - 4 
| Zgęszcsone mleko. sswajearskie po 55 o., Maoska dia dzieci Nestla po 90 ¢., Dra 
Poppa 1 er. 40 0, Wyciąg mięsny Liebiga 80 o. 1/, fumta, Dra Pfefermama pasta na zęby po 
A znajdują sig sawsse świeże na skladsie.. Wielki skład perfum, mydełek pomad itp. pierwszych firm 
szybki czas dostawy. «o borys sai oe do 3 slr. funt, prawdziwa herbaata moskiewska 1 str. *, junta. Skład wszelkich instrumentów do 
Uszkodzen'a podezes transporta przyjmu? i | date najtamiej. Wielbi-sklad szczoteczek do zębów, pudrów i innych 
ja za władne ryzyko. (324-1-3) Polecam Szan, Publiczności leki w ocukrzonej formie mianowicie : ohıning, kopaiwg, 


Roman $ilberbach, ||". 


zawsze. na składzi 
Skład Portland cementu, gipsu i wszelkich 
msteryałów budowlanych. 


ARAN AAN WENA > 
Czcionkami Drukarni ,CZASUS. 


Piwo żelazis y 


Najlepszem wstrżykiwaniem 


przeciw śluzotokowi, wydzieleniom śluzu mężczyzn i kobiet i chronicz- 
mym nieżytom pęcherza, jast weżle doświadczeń zebranych w wielkich szpitalach 
francuskich, angielskich i belgijskich Bergera płyn smołowcowy; jest on sknteczniej- 
szym, silniejszym i trzy razy tańszym jak matico i inne preparata, Cena flaszki Ber- 
gera płynu smołowcowego Wraz z leczniczym opisem użycia 60 ai 'wen., prawdziwy 
do nabycia prawie we wszystkich aptekach, szczególniej w następnych składach: w Hra- 
kowie u apt, W. Redyka; w Tarnowie u Tenczyna; w Nowym Sączu u Jakubowskiego, 


Zamówienia listowne wykonane będą przez te składy odwrotnie za zaliczką 


Stadt, ecke der Plańken- u. Spiegelgasse 


FILIPA NEUSTEINA 


4 poleca Szen. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, które sig wo Pl 
wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia.”Szan. Publi- | 
czność u,rasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są moją firmą. eit 


q N stn jedynie skstkujący środek przeciw reparowany 2 najlepsz ch — 
Neusteina ocukrzone, krewEl Benito eer do zupełnego | Ztuczny 80k $ real 


y Apteka „zam heil, Leopold’ v Wiedniu [¿ 


Dra Fremonta likier regenera- > R SC RA 
ilepszy środek wzmacniający i orze- Menthin, 


rób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem ‚kowi, Oreillon, 


Mrsokopienne szczepy | o 


wyborny środek na 0d-|a 8]... 2.2. nem 
do wcierania na 
różne bole 8 zr. 


w a rýna, jest najlepszym-$rodkiem przeciw ple: 


Göllisa proszek na trawienie po 84 c., Woda anaterynowa do ust, 


l krz y proszek Vowera, żelazo, tran rybi, bcomkall, rAvarbarum. 
magnezyę itp. po najtańszych genach. Znane specyfiki w farmacyi francas., angielsk., ameryk., niemiec., *rzwajcarsk:"i austr 
wor o. — Wszelkie. artykuły z wystawy ‚paryski6j 1878 r. wchodzące w dziedzina farmeoyi, A 
dzie i.rozsylam cenniti darmo. Zwracam szczególnie uwagę na dziełko Dra Boll: Schönheits-und Gesundheitspfiege cęta 30 c. 

te lepsze i zdrowsze niż wyroby stodowe, dla zdrowych, rekonwsliscentöw i' chorych wzmacniające i pożywns 50 c: | 
OF. Wysyłam za zapłatą w gotówce lub za zaliczka i opuszczam odbiorcom hurtownym znaczny rabat. OM | 45-8- 


(19 7 c i | 


goków ziół alpejskich w 
Szwajcaryi, vspokaja natychmiast kezdy kaszel. 
i ból w piersiach 30 ct. Ą 


0 


mom wątrcbianym,! piegom, nadaje płci E 
koloru róży i lilj zer. 150 i 80 


Salicil-antisuitin, 
się rąk i nóg 50 ce. 


szczególnie przeciw 
nieznośnem : pocenin' 


è . a sj S 
Schriera pigułki na zęby, GE 
środkiem na popsute zęby 25 ct. | 


ier Wlinsi. Prze" katar. w pis siach 
Papier lin SI, szyi i grypie zlr. 1-30, 


Dr. Heidera proszeknazęby 25 


1 er. 25.0., Polta pomada rezedowa po 1 glr. 50 ct, 
paryskich. Czekolady Compagnie francaise po 60. ch, 
użytkn leczniczego jako to: enemki, wtrzykawki, da 
artykułów toaletowych. 


; parfomeryi i toalety posiadam na skła- 


12 


Dla wspólnego brania Jekeyj tańca 


(prywatnie) „brakuje jeszcze panien:k lub 
chłopczyków. Osoby z porządnych domów 
-przypuseczone być mogą. Lekcys te rozpo- 
cząć sig mają dnia 2770 b. m. Dokładna 
wiadomość przy ulicy Ś Józefa nod Nr. 
497 na drugiem piętrze. (260 3 


Ces. król. de uprzy Wil. 


FABRYKA BIELIZNY 1 PLOCIEN 


Woldiez & Budie 


nadwerni dostawcy. 


AS 


‘Najlepsze źródłożzakupna wszelkich gatunków 
bielizny: męzkiej; damskiej 1 dziecin- 
nej, płótna; bielizny stełowej i chu- 


stek do nosa 


po najtańszych oryginalnych cenach fabrycznych. 

Wasz illustrowamy cennik 115 stron., 
309 rycin. krojami. modelami z kosztorysami wy- 
praw ślubnych, dziecinnych i dla nia- 
miek rozsyłamy na żądanie darmo 1 opłatnie. 


Ciągły skład kompletnych wypraw ślubnych. 


o Po znacznie zniżonych cenach 10,000 tuzinów bia - 
ares A ŻE łych i kclorowo obrąbionych chustek do nosa płó- 
iemych i batystowych. [56-12-20] 
EH Szczególność: chustki batyst. z tkanemi|. 
prawdz. kolor. szlaczksmi i haftow. kolor: gusto 
wnemi wielkiemi literami, obrgb. i prane, 6 sztuk 
tylko 1 alr. (Cały alfabet zawsze na składzie. 
Zamówienia wykonane bzdą punktnal. za zaliczką 


goeyd. Lemgiis 
nego gauthu i dobro 
M “| piękności i uzngaym jest 
Ma) te aprarity mn ng 


te BR 
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aażierają wkrótoa lśniącej biatości w poły: 


tnośsią, Po kzżdorażowsm galo odpeds prze 
sie nieznaczuia łupież z cery, przez so bardzo 
wiele osób uwośnionych Kostmło  żupałnie, 
z wszelkich zastarzałych cierpień : skórnych 
jak: ‚opalani« od słońca, giegów, blizu x ospy, 


czerwoności twarzy i nosa, mierdrowsi córy, 
liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrała w 


łość i giętkość, która jest potrzebną do zu- 
poni pigknej cery, co sig zachowuje nawet, 
o późnego wieku. i 
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Do nabycia we Lwowicu p. Zygm. Enckera, 
apteka pod srebrnym orłem, ul. Krakowske} 
w Czerniowcach: u p. J. Golichówskiego ‘apt. 
Giówny skład rozeyłkowy dla Anstryi(Węgier 
mtrzymuje: W: Hem w Wiedniu. 19.44 -50) 


Główny skłód: w Wiedniu I. Tuchlauben 13. 


biet 1 mgćczyem wazyste p 


graniu z najpiękniejszą głsdkością i delke- p 


wegrów, wyprysków, wyrzutów, wiensturalnej | 


"każdej porze roku podobną do aksamitu bis- | 


Bergen 


z przyjemnym smakiem, dostać można w f- 

ptese „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 

ulicy Florysńskiej. (200:11-) 
Kenstanty Wiszniewski. 


%|Ważne dla właścicieli ma- 


jatkow ziemskich. 


Komu zależy na człowieku sgronomie nad- 
zwyczaj zdolnym do gospodarstwa i do pod- 
n e:ienia majątka swego, opatrzonym w chlu- 
bno świadectwa, który potrafi roszny dochód 
zaacznie powiększyć za skromnem wynagro- 
dzeniem, ten niechaj zgłosi sig celem poro- 
zamioria ped 1t, A. B. Helligobórg Nr. 5 
pr. Olmiitz. (305-2-3) 


Folwark Włosań 


położony 2 mile od Krakowa, poczta Mogi- 
lany, przy głównym trakcie, obejmujący 150 


nigcy roczne od 200—400 złr., pr pinacyg 
rocznie 1,200 złr., jest ze względów fami- : 
hjuych zaraz do B.rzedania. — Bliłszych 
wiadomości udzieli wiaścicielka na. miejscu 
lub w handlu szczególnych cygar Rynek et. 
Nr. 89 w Krakowie. (256-3-8) 


Speoyalny lekarz 
Dr. Briess 


z 
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wozesne osiwienie, 
łapież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pla- 
my wątrobiane i brzemienne, wypryski, stłuszczenia, 
wyrzuty świędzące i: wszelkie inne. (57-13-20) 
Fisnz-Josofs- Mal Nz. 33 w Wiednia. 


Bez bólu 


i bez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i 
(458 ) szybko 


os Dr. Hartmann, ua : 
eztonek lekarskiego oaz 
el 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11. 


Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- 
kę, u p ławy, YU” osfabienie mẹz- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kite i wrzody wszelkiego rodza- 
ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
scislejsza dyskrecye zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


Mieszkanio 


złożone z wielkiego galonu, z 7 po- 
koi, garderoby, kn hoi, spiżarni, ko- 
mory i piwnicy, j-st do wynajęcia 
od każdego. czasu w domu pod L. 7 
przy ulicy Lubicz. 

Szczegółowe wa:unki najmu mo- 
Zus zasięgnąć cd gospodarza domu 
na miejscu (271-3-3) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóse Labociáski, 


Książkę tę wielce pożyt:czną poleca Ra- 


OSOB A z uczeiwej rodziny, W. „średnim 3 
wieku, praktycznie uzdolniona, po- 


morgów gliaki pezen“ej, kamieniołom czy- — 
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din cheréb włeców i pkórmych, jako- 
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